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iPiraez oba dni Zielonych Awiąit odbywakj się 
Iw .Ra.mie na KapitoLu pierwaae posiedzenie 
rady Ligi na/rodów (pod prze -̂odaiiieŁwioani Titito- 
niago. Zagaił on te obrady uii-oeizy t̂em przomó- 
wieniem;, w kbiscm postied*iał mitclsy innemi, 
że ze wiĄgóirza Kapitoliiitó-iiego idzie słowo 
pokojt’!) i bratectśjtwa narodów w św ia,t. Nigdy 
narc-ldy nie (pirftigKi'.ęS5r jroSkojn i sajrawie- 
diiwośei Ibandziej, niż po tej wojnie, kfcól-a je- 
dnwh. nadnii-etmle wzii^gaciła, «Jrti|gitti zaś u- 
dzyniia nędzarzami, ale nawic-t między awy- 
c«jaca.mi »nie roziuzieliła sprawi ettŁrade eySków
1 stofc«. W  łonie pOBizIezcigólnytok państw za- 
•ostirzyły się plzooirwioiMwm kLafeowe. »Cały 
Twiat—  mówił Tdtitoni —  zaraEonyijicst dtsdhem 
niepokoju i rebelii. Egoizm naijbotgatszjTeli na. 
rodów etat się czynnikiem mjdtzrjtcyim,. Jawne

_ i ukryte działanie i!m(porya!izimu i militairy'z!!mi 
twwa dalej. Pokoje, któlre zawarto, zaiwicrayi 
zarzewia ncwych woifen. Prtzoeiw Lidze naro-- 
Gów i.anujie rupirzedzenie i nieufność, które tyl
ko faikty i ćzyny mogij. rortpćólszyć. Pioiwłsayan 
z tyneh ozymów będzie zobowiązanie wiszyRitlueh 
tałonków Ligi, aby ogfoofeii swoje hraktaty i u- 
klady międajTLajrudowe, tudzież ustalenie pro- 
giramu konfeireneyi ibniksolskiej, która dla ra
towania goeipodanatwa światowego z.alelca so- 
lidaimoóć wbzytstldoh narodów. Następnie ko
lejno będą rozwiązywan 3 Lime kwestye, prze- 
dewEzj^jikiem zaś (kiwestya praynależności do 
Lilgi wn-zj t̂ikieih narodów (kafli aiemlakiej., prz^z 
oo stanie cię dopiero Liga praiwidsiwym związ
kiem narodów*.

W  (przemówieniu Tilttoniego iudeirzaj«ą estre 
akcenty pcecirw tym mocanatrwoam, które się 
»naidmimue na wojnie wizbogauto* i których 
»e|go!'zan stał się tlzynnikiem rziądżajeiin^. W 
riśtaJah tak wybRnogo. i odpowiedzialnego mę
ża stanu mdosfciego, jak Tiittoni, zanauty takie 
brzmią ssnuzogólniej silnie, są czozególni ej zna- 
OMemne. Ilisstórya powi=jzechna jest dowodem, że 
rodzaj Wddki irgjdy ibtez ciponu nie podda wał 
się przemośnej władzy jednego narodu^ ze ni- 
jgjdy >eij tkwalę nie ztńósrił. Oibf̂ sny momenlt dzie
jowy ickataOcte.rytsiije się hegeJftiomą Anglii a 
jcaaaztó ściślej rasy anrftosąJkind nad. edym 
światean. Niedawno (porównano trafnie Ai gllę 
z(wW iędką z (poganiaczem słonia. 'Anglia jest 
'dEitónj poganiaictłką wtszyrtfrdoh kontynentów
2 okh-Iz. Jest. to pcinlldt rziozytowy w nie zwę, k- 
jjmi rozWojiui Aiuigflii. Takie punkty Aacizy tówe są 
zarazom najbardziej niebezipiieiCEn.e w życiu 
pańl3twr. Instynkt wSzy&tfdch narodćmr zwraca 
się przoftiw tej (pazranocę-.. Titiboni zagaiająo 
posietdizenie rady Ligi narodójw dał tylko temu 
silnemu instynktowi dosadny wyraz. \V Lidze 
narodów, obejmującej wi?zyMde narody, sku
pione w niej na zasadach równomprawmienia i 
wolności, mpatauje mąż stanu pcizecrwwagę dla 
tój praamney jednej rasy nad wszyttikiemi in- 
nemi. Najwyżisze dobra Wdteflci® którym gkoń- 
ozona dopiero wojna światowa tyle wyrządzi
ła szkody, wymagają nagilą(cx), aby to życzę- 
nie włoskiego męża staniu urzecgy-wnfcitnłm się 
jal najrv,oli.iej i najz-Ttpełniej.

Ale nie tylko ten motyw znalazł wytraw w 
mowo Titrioniego. Swdat e.yw i’ izowany nigdy 
niQ  ̂b/ł t«k  dalekim od stanu równowagi, od 
jakiejl o wł łt konsolidacyi. jak jo^t ni-m dzi- 
siaj. Głębokr a zarazem oczywistą pra-wdę wy
powiedział Tittotó, jkiady wtkaz.ywał na te 
łkiane za-UzeWia nowych iwojen stn-aszn \ich i o- 
kri.itnych, które pozestawiły dotychczasowe 
•pacyfikacye. Jedynie Liga na.indów, prawdzi
wy i saozera, może zapobitc ich wybu(oho!vi 
w przyszłości, Jedynie Ińga narodów może ku
sić się c wyrów,manie tych (potężnych kontra
stów' i  współzawiodnietw, które wynikły na 
gauncie estaitaiej wojny i wieńccąc-ych jej 
krwawe dzieło pokojów.

\\o-jna świa^wa, wistrzajsnęła podstawami cy- 
IWiliizacyi aryjskiej tak' silnie, ko nawet przy 
najbardziej ajirzyja:jąicych warnikach w  teraż- 
niojkzośei i pnzjrzlośei nie jest wicale pewnem, 
c.zy wda się w całości uratować skarby tej cy- 
w bzacyi ^przedcwszyisitkicml zaś dał^ą jej 
żdolność rozwcy>"Aą. Gxiyby w tpn sianie rze
czy miała Europę na.wiedzić no mu wojna 
wszystkich ze. wsEystkimi, to wóiyczas nic ule
ga zadaiej wątipłi-wości gje cywiiizacya ta runę
łaby niepowrotnie. Jedynie jasna i nicaem nie

W arszawa.
IF irdyn ijjd  F o e s i c k  ,.War=izawa“ . Luźne kartki z 
pm szlości syrwaogo gredu. Naldad księgarni św. 

Wojcircha. Poznań 1620).

(Dokończenia).

*W igóliności nie miał szczęśęic. Elsner wot- 
bec ..Boga wojny‘:, bo gdy na przyjęciu depu- 
taayi' polskiej w Poznaniu, Napoleon zapytał 
Gutako' oskiego: „Avez vous a-ussi des pciu-j 
ires et des musiciens?11, Gutakowski zmieszany 
odpowioiziat: „Qui, Sire, monsieur Baccianelli 
et Aloeller11. Powtórzyło się to podobno w czar- 
sio pobytu Elsnera w Paryżu, gdy kapelmistrz 
cesarski, Lesneur, przyjaciel naszego muzyka, 
przedstawiając go cesarzowi, przez wymaiwia/- 
nie z francuska przekręcił również jego nazwi- 
sl:o._ Pon.mo tych [Kimyłek, znać go i cenić 
musiano, lx> proponowano mu wsfcipieme jako 
scrfis-ią' ao orkiestry cesarskiej, locz Ek.nor od

rnąlcona świadomość narodów, że każdy z nich 
zaczynając wojnę więcej strrei niż zyska, mo
że trwale zapobiec po wietrzeni u eię katastrofy 
wojny światowej. Aby jednaik świadomość ta 
zajaśniała i utrwaliła się, potuzaba, aby duch 
solidarności narodów zapanował nad duchem 
wm-śni i wi-pófea w od n ieit wa, Wyrazom takiego 
stanu izcczy możo byc tylko Biga narodow, 
dość silna i stanowcza, aby mogła przeprowa

dzić zasadę »sraum cuique<r bez zastrzeżeń i do 
najdalszych konsekwemcyj.

Tittoni zdaje się wierzyć w możliwość po
walania to ki ej iwiaęnie Ligi. Żadnemu cywilizo
wanemu! człowiekowi nie pozmslajc nic jmicgo 
jak wierzyń w to z nim raae n, jaknolwiek rzecz 
wydaj-e się za pitjlraią, aby na naszym planecie 
mogła -wydawać bię także i —  praktycznie moż
liwą...

iieitfsliiii gwałty CiechSiu.

Sprania nilny i pokoju.
Pomyślny manewr na fronda 

pólsmunym
ODCIĘCIE ODYJRO^U NIEPRZYJAC1ELOWI 

Warszaw a, 27 maja (PAT). Komunikat szta 
bu generalnego z idnia 26 maja:

Na pułutLdc ad Dźwńąy nieprzyjaciel, rzuca
jąc nowe rezerwy, aanęwił zacięte ataki w kie- 
ruuku toru kołejowe^c Cłębokie-Budzlarw. — 
Walka nr. tym odcinku trwa.

Na południe od Bcowisowa znaczne siły fcol- 
szrewfcSda zdołały przcy-reczyć Berezynę. Od
działy hasze konidentryczrtym atakiom przebiły 
się pierwotnie do Berezyny, odcinając ldeprzy- 
jadatówi odwrót. Wzięto IcHicusot jeńców i lul- 
kartaście karabinów maszjino(wych. Rozbitki 
nieprzyjaciela łcrj ją się w popłochu w lasach 
za naszym frontem.

Na frorjeia irkrntekin oddziały nagie na 
przedpolu nrzyczółka mostowego Kijów zadęły 
w wy])adadh Knapiłóiwltę i Trefeueliowo.

Koło Rzysac*ew« nad Dnieprem zręcznymi 
manewrem razbitó oikłwiał ł clązewizki, bioiąc 
40 jcńicó.r.

nerwszy zaftępca szefa sztabu jeueraln,, 
Ku l i ń s k i ,  jenerał-poąp.

BKr.Ef l e s  3  s p t ó e  ssk si 
myjsKle!.

Pa"jni, 27 maja (Teł. wł.) >Le T«m(p&« poda
je den ładny tekst ,rozprs.w w augielsldej Izbic 
gada w sprawie wojny polsko-rosyjskiej. Tekst, 
ten w wielu jjranfk toch ntón; Bię od 8pya.\vozdw- 
nia, podanego nmm% Polską Ag. Telegr. Na sze
reg iiiteripelaieyj w sprawie ŵ ojny połako-rosyj- 
skiej (złożył Bonar Laiw następujnlcc oświadcze
nie: » i ' -*1'*

Kieidy rząjd (poleiki 'pytał o radę. w sprawne' 
ibóMiefwtłeildich ‘p-ępozycyj pcłcojowycli, od-po- 
wiodżjano miu, że nruel wzl%ć na siebie całą. o.l- 
p.TfwioLiadrlo 'ć w razie przyjęcia tych propo- 
zó^yj.

Na pytanie, na jJklej zasadzie Austrya oprze- 
deja Pcsce amtmfcyę, d;ał odjpowmidź po‘dse- 
krotai-z mtanni fdda iąpraw iza-granisfzmyich, Harms- 
worth, iw której taznaczył, że iiuż 13 maja br. 
?fw!róicx)no ikanloleitoowi rępuibliki auistryackiej 
Rcninfetrotó jjńwagę na Eą^zodaż materyałów wo-' 
jennych, które [Wedle t -̂aktatu pokc-jowcgo J 
winne ibyć oddane aliantom, a ci wcale nłe za- 
mierzałi dortarcfzać tego matóryaiu Polsca.

wreszcie Bonar Law encirgiciznie zaępizcczyl 
wia-doanościom;, (podawa-mun, pgzez dzienniki, 
jakoby koddcyia kiedykolwiek aprobowała o. 
fenzywę polską Luib w  jakikolwieik sposób za
chęcała do ,przepo'ow;adzenia tej ofenzywy._

Niemcy o ermis polskiej.
Nalhen. 2f7 maja. Z okazyi awycii^tiw poLskieh 

na I'krainie rozpisuje się prasa niemiecka o 
sHe, bitnośJ } a-gaiMzacy tómii połskłcl uzna
jąc ją jako jedzrą z najlepszych i najlepiej wy- 
ckw^powai^ych w Europie. Armia ępoi ka, n>- 
ktrutująica się z nayóiniiejszyćh foasnaoyj, ze 
stawionych w ,c|zasie wojny w różnych krajach, 
robi wrażenie '>rmH młęd^yharoiikrwej, bo wi
dać w niej uniformy fraiw-nlsikie, angicŁałdo, a- 
uiorykańlskie i innie. Jednakowo są tt ;wisz,v 3t- 
MMLi tylko czapki, no i dnuch pabrjmtymziny.

Nsnen, 27 maja (PAT). W dalszym ciągu u- 
v.'ag, z powodm zwycięskiego poc’iodtu wojsk 
połdkiich na Ukrainie, gazety ujemieokiei prze- 
dwstajwiają ducha i patryoiyżm polski zdemo- 
ru ijQvranau awnii bolszewickiej. Jeżeli duch 
wszystkich wojsk b^issewiekion jest taki, iak 
amii 12-tej, rozbitej przez Polaków, to duch 
ten równa fię zenu Po przełamaniu p ft& z l ’o-

&
laków piesTwśżego oętoam tej ainnii nie stawiała 
ona właściwie p ż  żadnego dalszo,go ojioru, u- 
ckitajątc zatrzymała się aż nad Dnieprem,.

Pastlstw 3 pcIsKia u  Uł&szys§tsnl» 
® IM is  srarunKI pcłtolomź koiskl.
Warrzawa, 27 maja (TeL wf.) NTadszedł ta 

uuttner j-Karyora Codziennego*, wychodząicego 
w Bostonie, potdc/jąicy korcsponrdencyę z Wa- 
azyngitono następjjąicej tóeóci:

Poselstwo polskie w YYaszymgtonie ogłosiło 
diziś całość warunków poł.oioryeh, jakie Pol
ska przedłożyła Roayi sowieckiej. Yvarunki te 
są następujące:

1) Rosya miulsi się wyrzec p a n o w a n ia  nad 
fen ytarya.Tri, jókie ,uzydcała. prtzy rozbiorze Pol
ski, a mianowicie zachodnia granica Rosyi ma 
być (pgzeisiunięto do granicy i  «*. 1772 tj. do gra
nicy piernlszicgo no-zJUioru, Polski. ZienTe i naro 
dy ipomiędzy wschodnią granicą Polilln, o któ
rych zaidcc.ydbją 'uMady. a dawną granicą z r. 
1772, imają dostać się pod protektorat Polski, 
tak aby tym narodowościom za-pewnić przez 
przeiprowaidkenic głosowania piawo swobodnej 
d e c y z y i  o ich przylsilŷ ch losach i związkaich na- 
rodc woścronyrch.

2) Rc-sjm musi uznać nicpo.ddegloiść wtizys-t- 
kich państw, które na zaci-odniej granicy Ro- 
syt wprowadziły u sieibie de facto iząłdy.

3) Iiosya miusi zgodzić się na zaniechanie 
wszelkiej (ptrG;paganidy ibefcfcewidkicj na wfezyst- 
kiich tcirykwyaich, wlchocząłcych, iw skład pań
stwa (polskiego.

4) Pęgyr- musi s s i^ S iM  Potóe odtwkodo wda
nie za zniszczenie ziem i przemysłu, spowodowa 
ne najazdami PoMu przc-z amtie rosyjfekie po 
r. 1014.
•5) Rosya miusi cztwtóleić Poljsico lo

komotywy i imaberysd kolejowy oraz wagony 
kolięjowc, które zabrała Polsce od pocteątku 
wojny w r. 19il4. Mąteryały te zwrócić ima Ro
sya w dobrym stanie albo też ich wartość w 
giotówloe,

6) Rosya miuisi zaiplacić odszkodowali to w 
gotówce wiszystkim Połakom, zamieszfejidacym 
torytoryutrn. rosyjsikie, za. strasy mate-tyalre.

7) Musi Ibyć p-djeta wymiana jeńców ^bjen- 
nych i bc-ąpłatny poidrót emigrantów' polskich 
zaraz po piodrjjBainin rozo-jmu

8) Rosya musi nostariczyć pociagow, aby pol
ska armia na Syb-ery' mogła wirócić do Polski 
ze wiAylstlkiemi honorami wojskowemi, % anai- 
niicyą, bronią i żvwnoaoią.

9) Rosya mnisi wrócić Polsce wszystkie jej 
archiwa, dzieła szbukh bibliotóki i zbiory, za- 
Irane Potec.e od idzasu pierwszego rozibioru Pol- 
siki aż do chiwili obecnej. Dotyczy to zarówno 
zMorów publicznych jak prywatnych.

10) Jako gwaranicyę. że Ro-ya wyipemi te 
wlfwiufhk'1, zajmie, armia polska gubernię smo
leńską ze stolicą jej Smoleńskiem, którą to gu- 
A rnię opuści' armia potoku dopiero wftedy, kie
dy Rosya wypełni wszystkie do ostatniego wa- 
runfl-;’ pokioju;, zawiąrfce|g i z Potoką.

11) JYaktat [gokojoiwy. mnisi być ratyfikowa
ny przez prawime wy brany rosyjski Sejm’ re
prezentacyjny.

P m d  usiapleniein y i l D  
ZSRKfttieg® I iBtewtrjklgjo.

Vlrarscawa, 27 maja (Tel. wł.) Wedie obiega- 
iąaycłi wiadomości Rozą się tu z odwołaniem 
posła polskiego w' Paryżu Zamoysłdęgo i z Vva- 
szy ngtrwiu pasła Liibomśrs.uego, Kola demokra- 
ty-uzme, dbająice o odpowiednie obsadzenie pol
skich płaieótwek zagranicznych, uważają zmia
ny te za konieczne.

--------------- — o-----------------

Eojł&iHl czeskie zsczp c la  uoine,
Frysztat, 27 maja. (PAT). Tej nocy bojówki 

czeskie w Dąbrowie rozj oczęły o godzinie lO 
ostrzeliwanie Karwiny. IV bojówliack czeskich 
czynny udział brała żandarmerya cz3«kn. — 
Ostrzeliwanie trwało całą noc, rano ustało, na
stępnie rozpoczęło się o godzinie 10 i trwało do 
godziny 12 w południe. Wskutek strzałów cze
skich, zostało zabitych 3 robotników polekich, 
a mianowicie: Mołdżvk. Józef Wędzel i Papek, 
górnicy szybu »Jana* w  Karwinie. Bojówki 
czeskie zajechały do Dąbrowy samochodami.

Ibrsiny nanttd czechńo na kolonia 
polskie.

Cieszyn. 27 maja (Tel. wł.) Wtezara.j wieczo- 
neun około godz, 10 zajechały na kolonie na 
Granicach ,w Karwinie automobilo c&eskie, 
które przywiozły skrzynie z am/unicyą. Amii- 
nicyę złożono na drodizie dla bojówek azieslkieh, 
Automobile eskortowali Oz es i, przebrani za 
włoskich żołuk ray. Około gottó 11 w. nocy' bo
jówki icizoilkie otworzyły ogień karabinowy na 
kcloaie na Granicach. Rojóidkę cżeslką wizanao- 
niało około 20 żandarmów czoskich. Wskutek 
ognia karabinowego zabitych z n^ ta io  t  zecli 
górników, ponadito ilprowadiz-ili Ozesi trzech 
innych gómikótwa Olgień trwał uprawie całą noc 
i ustał dapiere o świcie. O godz. 10 ra.nu Czesi 
rozpoczęli na nowe ogień. Huk strzałów' kara
binowych i granatów ręcEnych słychać biło aż 
we Frysztaue,

Pisma ślisk ie  nie wyszfw.
Cleczyn. 27 maja. (PAT). Dzisiaj pisma ślą

skie nie wyszły na znak protestu przeciw za
prowadzeniu cenzury prewencyjnej. Wszystkie 
pisma cieszyńskie wydały odezwrę do ludności,

t, której tłomaczą swój krok i zapov.dndają., że 
nie poddadzą się cenzur/,e, choćby u- rokito po
ciągnąć za sobą zawieszenie pism. Nadto zapo- 
wiadają, że w razie ratomożno*ó wybiwłunin 
ęism drogą legalną be da zimiszani p>.sur;i£ się 
o kontakt z czytelnikami na drodze nielegalnej, 
gdyż nie chcą pozostawić społeczeństwa pol
skiego na Śląsku w tak ważnej chwili bez pol
skiego słowu drukowanego.

Czesi udają oburzenie.
Warszawa, 27 maja (Tel. wa.) Jak się do-' 

winduję z kół politycznych, ostatnie wystą
pienia miufotra spraw zagTanrcmycli Patka w 
Sejnne w sprawie Ś,ąska dt3szvńs.kiego wywo
łało oburzenie w czeskich kotach rządowych. 
Domaignją się one utworzenia S(pee.yalnei ko-, 
misyi, wpłonionej .prz-oz Ligę narodów, dla zba
dania stosunków na Śląjdku cieszynsidm.

f^czeiniK wobss sytuacyi 
w Cieszynskiem.

Warszawa, 27 maja. (PAT), r,Gazeto Poran
na* donosi:

Wczoraj, zgodnie z zarowtodzią, Naczelnik 
państwa. Józef P i ł s u d s k i ,  przyjął na po
słuchaniu w Eel we derze delegacyę niedzielne
go wiecu w smrawle gwałtów czeskich na Ślą
sku Cieszyńskim. Przedstawił delcgacye Na
czelnikowi państwa poseł Czemiewski, poczem 
kolejno o sytuacyi na terenie cieszyńskim mó
wili członkowie główmego komitetu plebiscyto
wego: prof. Niebrój, członek warszawskiego ko
mitetu plebiscytowego, inżynier Kozlov'ski i po
seł Gdyk. Naczelnik państwa oświadczył, ża 

'śledzi bacznie przebieg wypadków w Cieszr u- 
skiein i zrobi wszystko, co będzie leżeć w jego 
mocy. by nieznośną sytuacyę poprawić.

dokowania z  kadatam;.
Z powodu pmtooznnej przez nas wiczoraj 

infiiTiuacyi »Knnr. Waiwz.« o rokowaniach pol
skich z haiwiąe\mi tw Warsza wie RosyanamS. 
pisze *Kut. Po®anny«:

0 ile nam wiadomo, rokowrania owe poło
gu ją na złożeniu przez p. Rodiczewa wńzjdy 
mmistrowd spraw zagranicizmych, p. Pałkowi, i 
na staw i i ach o posłuchanie u Naczelnika pań- 
sitwm. Wizytę ,u p. Patka traktowmó można, 
przynajmniej narazie, jako a1 t kui-tuazyi. Cc 
się zaś tytczy pnojekiiu Rosyan twonzenia w 
Warszawie luib Poznaniu azylu illa przwisrJego 
rządu rosyjskiego, to te ‘na,trafią (prawdopo
dobnie na wielkie trudności.

L'2n nsrsflaa nls mfislłsi leszcza o GSsSskp.
Warszawa. 27 maja (Tel. wł.) Wbrew wszel

kim doniesieniom dowiadujemy się, że na kon- 
fsreriT/d tódy Ligi narontów w Rzymie nie oma
wiano dotychczas sprawy’ Gdańska. Ze soyaw 
po-Mdich poruiseano jedynie spiraw'ę epidemii ty
fusu na kresach wschodnich Polski.

Patk siedzi ałsdz sorakicli.
Warszawa, 27 maja. (TeL wł.). Miasto Puck 

na Pomorzu polskiem zostaio przezcai zoae na 
centralną siedzibę administracyjnych właaz 
morskich nadbrzeżnych. Z braku odpowiednie
go gmachu, zamierzono wybudować własny 
gmach,

WYWIEZIENI Z KIJOWA.
Warszawa, 27 maja. (PAT). Ogólna, liczba 

wywiezionych 7 Kijowa przez bolszewików osób 
wynosi około 70. Według otrzymanych wiado
mości, wszyscy zostali już przewiezieni do Mo
skwy. Misya- ^Czerwonego Krzyża* podjęła 
najenergiczniejszą akcyę wr celu zwolnienia, wy- 
wiezionycli.

Wili ml? soliiiio-psfelsfiil.
Wańszawa, 27 imaja. »Naród« donosi: Admł- 

nistracyę poczt na Wotynfu i Podolu podzielo
no pomiędzy dyrekcją poczt i telegrafów w- Lu- 
błinfe i we Lwowie,

rntaaggjggBjgsa •agsr'juB. . dc!-j łiTje łJ .|l'̂ |,-i''

parł, że jest w Warszawie dyrektorem opory 
potoki oj, „która może być powołaną do wyż
szych dążności i przeznaczeń", opuścić jej zatem 
nie może, zwłaszcza, ż.e niedawno powstała, 
wioe po jego usiwiięciu się, mogłaby upaść.

W  feljetonie, noszącym tyt.ii 1 „Warszawa w 
iiitiach Silowtickitogo", wyyełniająeym środko
we karty omawianego firzez nas tomu, korzy
sta autor z listów poety,, pisanych między 3.828 
a 1U30 rokiem, do młodszej cósrki ojczyma. 
Aleksandry Becu (ogłoszone rnvxiz Ignacego 
Bakńiskiogo w pamiętnej lcsiążce, wydanej w 
setną roeznice urodzin Adama 'Mickiewicza), 
aby skąpo detąd wiadomości o dwuletnim no- 
bycio aurora „Króta Ducha11 w Wamrzawic, u- 
aupolluić szczaj/faitfi, odnosząceimi się do jego 
ówczesnych stosunków literackich i itowarfy- 
dkich w stolicy, oraz wykazać sympatyę, taką 
żywił Shnwadki dla grodu, uczczonego przezeń 
prześliczną dedyikac}rą, umieszczoną na czele 
pęęaaaJhui „Piata Dantyszek". Tłu natatomiją 
cztoy artykuy, zajmujące się: listami szkołne- 
nad Chopina, jego imif/iuiwizaeyą na temai pio-

siemM z „Chłopa milionowego", odegranej na 
Mueczorze ntuzyczmym w Roaursie kuipiockicj,
( raz jego dwoma koncertami, jakie duł przed o 
pfusziezemcrn na zawsze stoiicy, charaiicjtouy->tjr- 
ką jego przYjaciół, znajomych i1 protektorów w 
rodamnetm mieście, wreszcie opioem grubów je
go rodzin i na cmentarzu powązk-jwnkim pixl 
Warszawą

Bierwmy z wymienionych Wyżej czterecti 
artyOcnłów. piosiada w odniasiciaiu do wiadomo
ści biograficznych o Ohapinie wartość pierv- 
szoraedną, stwierdza bowiom na podstawie da- 
mryich, nie nlcgającj-ch poderj-i-aeiiiu o wątpli
wość, że wszyscy autorowie żyeioiysów ge- 
niainig-o twórcy „Marena żałobnego", tudzio). 
mazaiiróiw i polonezów7, popa-zedzająey Ferdy
nanda Iioefeicka, (którego wielka, dwutomowa 
biografia Chopina jest najco.Łiicjszą i najzu- 
ipe*.io,;»zą pod każdym w'zględom), pisząc o 
młodości makomitego muzyka poliJiicgo, ten 
ważny dlćres w jogo życiu i w abzwoju jetfo 
' wórczości, pra.tótawili błędnie i bałamutnie. 
vVy itsatałcenie Ohopina. kontaatJuje Hueaick,

„pod rozumnym kierunkiem rodziców, odiiywa- 
ło się —  jak tego dowodzą niezbicie dokumen
tni — znpo.nie normalnie: najpierw ukończył 
szkoły, a dopiero po ich ukończeniu wstąpił 
do konserw-atoryum, które również po systo- 
mat.yccnenn iprzojściu całkowitego trzechletnie
go knspą nauk, ukończył równie chlubnie, jak 
haoum".

FYiotoa trzeci {z  owych wytniesnianych czto- 
recłi) pośivięcił autor charakterystyce stosun
ków koleżeńskich, przyjacielskich i towarzy
skich młodziutkiego Chopina w Warszawie- Jest 
to najobszerniejszy i najbardziej zajmujący szkic 
w książce, okłada go kilkadziesiąt, witanie od- 
•im-ał-zoMy.di portretów: poetów7, literatów', ma
larz;', muzyków, ziemian, mężów staniu i oygni- 
rarzy', zajmującydi wysokie urzędy w Kmh> 
sttwie kongreeowem, a którzy okazywali Chopi
nowi szjozerą życziiwość, ceniipc przytout jego 
wieiiki uuient i rozkoszując się jego óbaawami. 
zwłaszcza cuinemi improwizacyami. Cala ta 
galcaya róń îkich i nięskiefi wizeneuaków, inte
resuje wielce sama przez się ze względu na u.-

M\y wągierskia.
Budapeszi, 26 maja (FAT). Węgierskie biuro, 

kor. ogłasza urzgjowy teks1 not, wręczonych w ' 
Wosaiu pr.zjz nadzwyewajnego posła i .pełno
mocnika Iwana 1 Yażno^'Sk y ego.

Jodna z /tych not, pod/pisana ęmzez prezyden
ta węgierskiej ddogacyi po(kiO>>wcj Ajppbnyoęo, 
przedstawia powody, idJa k tóye ii węgieuslrą 
delegacya /pokojowa rje uważa snę za upoważ- 
n.k>ńą do wtóreia na żdbie orlpowiedriałpości 
za ja,dpisa-ie traSttatu pokojowego w abeer°) 
redakyi. Delega/cya pokojowe jest boleśnie za
skoczona faktora że państwa koalicyjne, od
rzucając [pldbłsc-3't, nie respektowały zaaady sa- 
moroństir.zyigania na/rodów, adtóyą przecież uzna
ją. Dalej Węgry obciążone zostały niemożli- 
weam do spełnienia żądaniami finaneowemi. 
Ewentualnie ułalwionia w tym względzie przez- 
komisye repawscyjsie są (probkmai.yofcne. i nie- 
zaipewmione. Rozstrzygające jest jtónak nie- 
zanienne ultrzymame rozjporzą izeń, mocą któ
rych Węgry są rozdarte na części, oraz odrau- 
eenie plebiscyt/u. Droga nota, podpisana przez 
prezydenta i.uaistrów Sianonyego i ministra 
apruw'. za.giranin/znych Teleliiego, oświadcza, że 
rząj r.ęgraćskl pr^ydąora się do protestu dele- 
gaąyi pekojowej, zwióconego jwzenew&r '.siajeni 
przeciw jawłieotu pogwcicetńi* prawa satmoroz. 
fetrzygarda narodów, ponieważ tylko ta zasada 
prawna jioc-t w oranie zapobiec kormńjKacyom.' 
Co do terytojyina ruskiego, to ippjzewidziana w 
dodatikowem piśmie ^zfetoka autonomia, po-, 
zwała wnosić, ze k-oalk-ya ma poważny zandan 
zgódzić się na to, aby lud rusid rozstrzygnął 
swobodnie, (bez żadnęgo zewnę.rznego wyK’- 
wb o swej ptrzynaieżiności. Brz.yjęcie Węgiea do 
Ligi narodów7 zależne jest od wiemogo spe’-' 
nienia >̂r.hor 'ią'/ań, jakie nakłada na me trak
tat pokojowy. Opierając erę na tero i w poczu
ciu ciężkiego położenia kraju, jest rząd wtęgier- 
&kl zdania, że nie może uchylić się od podpisa
nia traktatu pokojowego. Tern pKW-toaowWbjem 
dow7odzi rząd węgierski również, że Węgry są 
cennym elementom moli tycznego systemu Eu
ropy śróidkiowej, którego slioniroliJowanie leży 
w interesie Europy. Skoro tylko rząd węgier
ski zostanie powiadomiony o termin i o podpi
sania traktatu pokojowego, zjawią się zaątęjrcy

miejętoy wyibór niemal prawie samych histo
rycznych pWhtoii, odtworzonych ocygrńainie w 
ndat-nem styliscycznem ujęciu, na podstawie 
wŁ/półcccsnyoh pacnięńiików, rzadko kiody do
stających się do rąk szerszych kół czytelni
ków.

Książkę w dalszym ciągu wypełniają jeszcze: 
ańtóScik o „Życiu i oby-czajacli Waa-steawy4'1 w 
feljetonowem przedstawieniu Henryka Sien
kiewicza, lms-tsąmie obrazek, odwzorowujący i 
iffiduny Miogawkę pod pałacom Łazienkowskim, 
w koć.eni six*ąwozdania: z odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza, z koncertów Padarewhldegio w 
1899 roku i z żałobnego nabożeństwu za Sło
wackiego. Bogactwo rozmaitość treści, zape
wnia .,WaiBzavie“ Ford mada Hoesicka po 
-czytność wśród najsi erszych sfer czyitelałAów 
i 'jztaclniczOii polskich.

Zygmunt Sam ^U -
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W ę g r e r  b ra  w a łia iu a  z  oĄpejw1<-KLme-m u jp o w a l 
m on tera  i  h rak to t ,po<ipiAz,ą.

Wisśs! o stasunksci! w Rssyi.
' Paryż, 27 mija. (PAT). Dzienniki ogłaszaj# 

'opowiadania francuskich i angielskich jeńców, 
którzy powrócili z Rosyi na pokładzie parow
ca sBcwigete*. Tak Francuzi, jak i Anglicy byli 
jźle traktowani. Stosunki w R&syi sowitckiei są 
tak straszne, że niema dość s!óvv, aby je przed
stawić.

Poznań, 27 maja (PAT). Tutejsza stacja ra
diotelegraficzna przejęła depeszę i krową, da
towaną dnia 25 bon. z K o en igswiistcrh a-ufee n do 
Moskwy, w której 'berliński korespondent »Ciu- 
cagp Triibune* Llcyd Titbons zwraca się do 
komi.syi spraw zagranktondch z zapytaniem, 
czy prawdziwą jest rozszerzana w Ameryce i 
w innych krajach wiadomość, jakoby raąd Le
nina został obalony. Kto stoi obecnie na czele 
rząiau i jaki jest stosunek jenerała Brueiłowa 
do rządu sowietów. W  drugiej depeszy skiero
wanej bezpośrednio do jenerała Brus iłowa p 
Tlbbors zapytuje sie, czy prawdą jest, że on 
objął naczelne dowództwo nad armią sowietów.

Ranianl r-k b n iM s s i a l l  Guuy.
Paryż, 27 ms ja (ITavas). Poselstwo rum izóskie 

dementuje pogłojfei, jakoby artylerya rumuń
ska uczeotróezyła w bombardowaniu Odesry.

zopiysły kontrresslatyl nlemletklej.
Narien, 27 maja. »Vorwarts« donosi, jakoby 

otrzymał ze strony wr'ją;tkowo dobrze poinfor
mowanej wiadomość o płancwanyn niemiec
kim zamaehfu ipraiwicy, na wzór zamadku Kap- 
pa. Pteypesscżają, że na tle i/alki wyborczej 
wybuchnie w Niemczech środhow^tói powsta
nie komunistyczne, gtdy zaś nędza i brak pra
cy dojdą do najwyższego stopnia, wówczas 
wojska, stojące r î Pomorzu, wkroczą w cnara- 
kterze obrońców i zaprowadzą nowy rząd. —  
»V™rwantls« ippzcBfcraega pirawliieowiców przed 
tego rodzaju p(rzed&iąiwziąicłe<m i wzywa rady
kałów lewicowych, aby się nie dal’ sprowoko
wać do wystąpienia, któire ma być tylko pre
tekstem 1 sygnałem dla nacjonalistów do 
kontrrewolucy jnych wystąpień.

R o n fra cęa  iP lę iiyna. brukselska 
odroczona.

> Paryż, 27 maja. W  rozumowi j z redaktorem 
* .ilatina« o świadczy 1 Leon Bourgeois, prezes 
Rady Wykonawczej Ligi narodów, że konferen ■ 
cya u i^djy=.«arotlowa, która ma się odtbyc w 
Beuikseii, me zbierze się, dopóki komisy a repa- 
racj pna i rządy państw s przymierzorlych nre 
przed&towią propozycji ściAych co do polityki 
f'imane,owej wobec kie-niec. I ‘e możemy przed
siębrać żadnych operacwj kredytcwy-ch, zanim 
nie pędzie urągulowapą kwesty a zapłaty i  od 
toko-dowań.

Z powodu budżetu m. Krakowa 
nss rek 1920,

Krakowska Rada miejska dotphsro kilka dni 
tomu przy:tąpila do .obrad nad budżetem za 
czas od 1-go stycznia 1920 do końca tego ro
ku, a zatem w pierwszych pięciu miesiącach 
bieżącego roku brakło gospodarce miejskiej u- 
EaawcfWo przepisanego oparcia o bntłżei, u- 
flhwalotiy oracz Radę nuejs-ką. Zdaje sie. że 
jeszcze większe zaległości istnieją w zostawia
niu zassfcnięć ractorakowych, albowiem feudżci 
powołuje się? na wyniki faktyczne za czas od 
1 lipca 1810 do 30 czerwca 1917 rdku. Ofcej- 
imąje szereg pouczających tablic cyfrowych, 
ptzedataw iających wzrost dochodów i wyGn 
■tików w latach 1904— 1920. Projekt budżetu, o 
którym morwa, jest- w swych głównych zarysach 
jasmiun i nad wyraz wymownym. Kilkanaście 
lat temu toczono w Krakowie spór o to, czy 
za* holzi niedobór w bu,łżecie mierjsfcJotj, ozą 
nie? Obecnie nikt nie podaje w wąapiiw^ość 
znacznego niedoloru. Równowagę osiągnięto, 
wstawiając w dochód 25 milionów koron," po- 
ohcdzących z pożyczki, zaciągndotej przez mia
sto r  skarbie państwa. Pożycdka w tak znacz 
nej kwocie nie jest przeznaczona na pokrycie 
wydatków inwestycyjnych, któreby przyspa
rzały doeholów gminie, Chodzi o zaspokojenie 
z tego źródła wydatków zwyczajnytóh, rok 
■rocznie się powtarzających. Wzrost poboróiw 
umzodkiiczych i robotniczych ma być w ten spo
sób sfinansowany.

_ Można powiedzieć, że, pomijając przedsię
biorstwa miejskie, pizeważna część wydatków 
personalnych objęta jestt mfaryką ^aireąd 
glów-ny11. Joj zwyczajne wydafflei w roka; 1904 
wynosili 014, a nadzwyczajne tjlfko 2.6 tysięcy 
koron. Na rak 1920 budżert przewidsjje w  u?.1] 
rubryce wydatki zwyczajne w kwocie 4 9,. a 
nadzwyczajne w kwocie 29.68 m i l i o n ó w  
koron. Nazwfcróe części poborów ura^imiksych 
wjdatkk-in nadzwyczajnym stanowi eufondm. 
(który chyba nikogo wr błąd nie wprowadzi. — 
Jak już nadmieniłem, część wydateków penao- 
nalnych tkwi w innych rubrykach. Nie zawadzi 
przypomnieć, że urzędnicy mają p<4x>ry w na- 
turaliiich, nie wykazane w  przy toczonych c?v- 
fraioh. Ich pełno znaczenie trudno ocenić, bo 
wzrosła nietyiko wysokość płuc pucniężznj ich, 
ale taikao liczba urzędników. Niestety lnudżet 
nie podaje ani wykazu rłości parsoiiału, za
trudnionego w gospodarce miejskiej, ami obli
czeń, umożPwmjących ocenę sprawności, czyli 
wydajności pracy urzędników i robotników.

‘Paadc.o znaczmy wzrost wydatków wykazuje 
także rubryka d łu gw  niiejskich. Prdiminowa- 
no w r .ku 1904 z tego tytułu 480.5 tys., a w 
roku 1920 aż 8.1 milionów koron, z czego nlo- 
etely na umorzenie długów wypada bardzo nie
wiele w porównaniu z wydatkiem na kh opro
centowanie. Ogółem przewidywano wydatki na 
rok 1904 w łącznej kwocie 2.895, na rok 
1918-19 w kivocie 23.675, a na rok 1920 
71 1 milionów? koron. Po upadku Austryl 
wzrost wydatków przybrał największe ruoiTnia- 
ry. Poprzednio był względnie umiarkowany.

Z pośród dochodów nic-które wykazują zniz- 
ki. Generalny sprawozdawca komisyi budżeto- 
W’e j  wylrazufe, że z gazowni, eicktucmri pizo- 
widywano w roku 1913 prócż świadczeń rae- 
czowych dochód 58-1, a w roku 1920 prelimi
nuje się tylko 370 tysięcy koaran, że zatem do
chód z tego źródła sp«*dł w tym czasie z 8 na 
1 procent ogołu ■ dccliodu. W rzeczywistość.

spadek' dochodu jest daleko większy, ponieważ 
odpisy amortyzacyjne, które już w roku 1913 
były zbyt niskie, obecnie stały się rażąco 
sprzeczne z rzeczywistością wobec ólibrzymiego 
podrożenia kosztów nowego maszynowego u- 
rządzienia i wobec szybszego zażywania się 
istni ijącego. W  'tej rubryce tkwi znaczny, .w 
budżocie nic-wykazany niedobór. Korzystniej 
piaod&tawia się wynik wpływów podatkowych, 
które wzrosły z 1.6 w roku 1904 na 25 milionów 
koron v/ roku 1920. Mimo tego trzoba było ą o- 
życzyć 25 milionów koi-on wt stkaćbie państwo
wym na pokrycie wzrostu płac urzędniczych i 
robotniczych.

Kwota ta jest nie o wiele niższą od 29.6 mi
lionów koron wydatków nadzwyczajnych, pre
liminowanych w rubryce „zarząd główmy1*, za
wierającej gros wzrostu wydatków personal
nych. l-Yzypatrzmy się nieco bliżej owoj po- 
żjtczco, w której 'tkwi jądro sytuacyi. Państwo 
czuło się w: pownej mierae zobowiązane do jej 
■udzielenia, ponienważ w niemałym stopniu 
przyczyniło sję do wzrostu właśnie tych wy
datków, które wywołały konieczność zaapelo
wania do jcg'0 pomocy. Rząd zapowiedział zna
czną zwyżkę poborów' urzędniczych w najbliż
szym czasie, a na razie wypłaca piensye w wy
sokości pensyi miesięcznych co dni dwadzie
ścia. Miasto Kraków nie chciało pozostać w ty
le. Postanowiło podnieść pobory urzodmiików 
miejskich w tymi samym stosunku. Równocze
śnie zwróciło się do rządu o pokrycie tych 
kosrarów i otrzymało na ten cel wypomnianą 
'kwotę, rówtną ogółowi dochodów ze w-zy-itkich 
podatków i aptert miejskich. Należałoby j'e poó- 
woić, ażeby pokrjć niedobór w zwyctaaijiiytch 
wydatkach. Ale i ta zwyżka zapewne nie wy- 
dtórczydaiby nawet na rok bieżący, albowiem 
ozena nas zapcwitdziany dalszy wzrost płac u- 
rze-dnrków państwowych, co znowu pociągnie 
za sobą wzrost tej pjozyyji w budżecie miej
skim. Zapew ne w przewidywaniu tego rozwoju 
wypadków generalny sprawozdawca, komisyi 
budżeltow-ej wisąmmina o prawdopodobieństwie 
przyzwolenia w ciągu togo rofcu krcdlydów 
dodaitkowych przez Ioułę miejsk, czyli o wzro
ście niedeboru.

Skąd państwm znajdzie środki na wypŁoitę 
miaSlu owych 25 milionów' koron? Wydrukuje 
pieniądze papiemow-e.

W  innych państwach rZądv zazwrózaj za
zdrośnic strzegą dostępu do papierowego Pak- 
tc-Iu Biją pieniądze papierowa na własny ra
chunek, a zabraniają korzystać innymi z .tego 
źródła pokrywania wydatków publicznych, 
chcąc choć’w ten sposób przeciwdziałać mno
żeniu, a więc deprecyacyi swych pieniędzy. 
W  Połacie inaczej. Rząd Okazał się hojnym. — 
Gminom miejskim pozwala pożmezać w Plol- 
śkioj Kasie PożyrozkoWej Ind, sam im pożycza, 
co umiej więcej na jedno wychodzi, bo w je- 
■dinyim i w drugim wypadku powoduje ernisyę 
nowych pieniędzy papierowyt !n Nazwałem 
projekt bafiżotu wytmownym, bo wymowa cyfr 
i faktów, w nich zawartych, jest dosadna i 
oczywista. Rzuca wiele światłą*na przyszłość. 
Wobec braSu towrarow, których wzwst plac i 
liczby urzędników/ nie pirzysparza, ponunożenle 
papńnowTej siły kupna, musi wjwolać zwyżkę 
cmi, bo każdy posiadacz towaru ztchiee i będzie 
mógł coś uszczknąć z tej manny nhhiealdc], 
ićtesi ĵ rtjtZisiewainicsu państwo stwarza ełudmua 
zair»ożnow:i.
’ Budżet jest 'zapowiedzią nrrwego wtr/hurania 
fali dirożyźnianej. Srha kupna marki pdłsSdoj 
spadnie wewnątrz kraju, co oczywiście musi 
wywołać w dalszym ciągu ztiiżkę noe^j wału- 
cy racfcec pieniędży zagmiic.zrycŁ. Ci wszywcy, 
którzy graną na zmżkc murki pofcdklaj, znajlą 
w wykonaniu budAytu zahezj-ieczenie przed jej 
zwyżką, zabezpieczenie zysków spekulacyj
nych. Na toj spekulacji n;ogH iby strafcić jodiynśo 
w razit podniesienia się kursu mańki pokkioj, 
aib właśiłie bicie ciągłe nowyyii pieniędzy pa- 
jpściroiwycłi na cele ł onsiumcyyne w yłckicza mo- 
•Stwość trwałwo podnk nenia kinsit. W  tym 
wypr-fSir’ straciliby' także importerzy towarów, 
zaJaupiouycfi zagranicą za waluty dtogo naby
to, a-tbo-wiem pojawiłyby się na targdi towary 
zagriróieane tego samego roozaiu, naibyte w  za
mian za tamtejsze waluty, opadające w słoGran- 
ku do maiki pdskrej. Budżet ckromi skutecz
nie imjiorterów' przed tą niespodzianką, nie
miła dia nicłi, ale tak pożądaną dla konsumen
tów'. Na targu międzynarodowym dążnoóci 
zniżkowe ży łu ją  na sile. Niektóre towary 
drożeją wolniej, niż dotąd, są takie, któro, o 
dziwo, tanieją. Niefcylko w Stanach Zjednoczo
nych i w' Anglii, ale nawet w Niemczech zauwa
żono oznaki zbliżającego sie praiAornu w  kiszłał- 
torwajDiiu się cen, w Niemczech w’ oczyyistym 
zwiąźl u z potanieniem zakupów zagrani-5zyrcłi, 
n y w o to m  zwyżką niemieckiej marki na 
wszy/ptikich targach zagraniczny eh. Nie zanosi 
się na podobny zwrot w PcSmce. Budżety pań
stwa i gmin stanow'ią oibmmia, silną tamę 
o 1 tóró rozbijają sie prądy' znrżkowre Potegująo 
drożyznę w co-az to szybszym (eanpie stanowią 
— wbrew inteneyom państwa i gmin —  ostoję 
;>askarstwa i lichwy. ( t).

i nie mogą jeszcze ochłonąć ze strachu o swe 
istnienie.

— Fanie, .ja nic nfe wiem, ja nic nie pamię
tam —  odpowiladu, mi wdowa po ziemianinie na 
prośbę o zchamkteryzowanie dawnych i obec
nych nastrojów’.

—  Byleby' jak najprędzej z tego piekła do
stać się do Polski —  mówi mi mieszczanka W in
nicka.

—  Pani z Polski?
—  Tak jest. Wyjechałam przed 48 laty 

z rodzicami z Krakowa —  odparła i teraz mo
dlę &ię ccdziemiiLO, abym mogła z dziećmi uciec 
z przeklętego kotła. Jakbym dzieciom chciała 
pokazać .Wisłę! Panie, a Wawel jeszcze stoi? 
A  jakże się nasz król nazywa?

—  Musieliśmy być niesłychanie ostrożni —  
informuje mnie człowiek, stojący na wybitnem 
stanowisku społecznein. Rządy' zmieniały się 
ciągle, rde musieliśmy wytrwać na posterunku. 
Była centralna rada, bolszewicy, potem Niem
cy', Austryacy, Skonopadski, Petlura, Denikin, 
Szepel, .tgaliczanie« (strzelcy siczowi), boi szu 
wicy, a teraz nakoniec przyszli Polacy. Za ka
żdą zmianą deimncyował kto inny i kto ituny 
rozstrzeliwał. Nie wiadomo było, jak i z, kim 
należy rozmawiać. Obawialiśmy się, wnrost 
odwykli od wypowiadania swego sądu. Jest 
u nas niemal lęk przM życiem.

Piątek, 2S maja 1920'.

I
śiąc-aHi letnich czerwcu, lip c i i sieipniu wynosi dia [ tni.-y dostarczali mu spirytusu, oczrw iłc is  „dorri-msi 
jcdiiego gospodarutwa domowego z kucunią 2 ctn.j roboty11, a Iiuchtei w  swojej fabryce 'ik iówul go )

Z Winnic/.
K orespondent w arszaw sk i-j sG a

ze ty  Porannej* pisze z W in n icy :

Ruchliwsi dawniej, przolewrająca się życiem, 
tętniąca interesami hajidłowomi bogato stolica 
żyznego Podola, dzisiaj przeważnie opuszczo
no, brudna i riechlujna. Sklepy zamknięto, lub 
z żaluzyami do połowy podniesionemu Okna 
pobite, lub pokiejone deszczułkami 5 ]apiera- 
mi. Niektóre domy zupełnie puste, bez drzwi, 
zionące tchnieniem śmierci To wszystko skut
ki rządów bolszewickich, których treść i filo
zofia streszcza się w jednem słowie: zniszcze
nie.

Niechaj nikt nie żąda, aby twarze mieszkań
ców, wśród których ocaleni od śmierci w’ czre- 
z wy czajce stanowią olbrzymi procent, były peł
ne? spokoju i radości. Wyziera z nich p.rzeraże- 
rie, przytłaczające całą dusze i całe .jestestwo 
jednostki. Zepchnięty do roli pary asa —  nie tyl
ko burżuj, żyjący z wysnrzodaży raenzy w ręce 
opekulantów, ale i w równej mierze proteta- 
ryusz, robotnik, całą energię zużywał w kierun
ku zaspokojenia r, aj eł e m e u tamtejszy <h podstaw 
bytu: troska o rycie i przeżycie była iluminują
ca nad wszystkPm. Uchowane życie przed czer
wonym terorem indywiduów o typie patologi
cznym, zdobyć pożywienie, ażeby przetnvać 
czas kryzysu —  oto, co prasnikało do głębi 
cc-dzioń każdego mieszkańca. Każfciy z nich jest 
klasycznym typem neurastenika. Kobiety i męż
czyźni iraea nawet pamięć przeżyć i zoajzeó

0  spm ii tkWńMtęi riedyiat fcKafsMŁ
L w ó w , 25 maja.

W niedziolę po połudmiu rozpoczęły się tutaj w 
sali wykłado-vyej fizyotógii obiady zjazdu lekar
skiego, poświęcone głównie sprawie projektowa
nych refo-nm w studyach lekarskich w Pobce. Ob
rady zagaił prof. dr łloehek, powełuj;ui na prze- 
wodiiczących: prof. dna Antoniego Glmuństó-ego 
z Warszawy, pref. dra Ziemadoego z lVdna i prof. 
dra Bcf-noru z Krakofwa, na sekretarzy: dra Zby- 
szewskiego i dra Łu czyńsk iego . "Wobec nieprzjhy- 
cia z WTarszawy głównego referenta sprawy pro
gramu studyów lekarskich' w Polsce i za granicą, 
prof. "Wrzoska, dziekan dr Sieradzki zcharal tery- 
zs.wai ogólnie dwa zasadnicze kierunki studyów 
lekarskich, oraz wskaz.-d linię pośrednią, jaką ob
rać należy przy organizacji nauki medycyny w 
Polsce PYofesor fizyologii, dr Beck, pc lał projekt 
rmnifdcrvalny; ohejmuiący pro-gram studyórz, roz
kład wykładów i wnioski w sprawio egzamanów. 
W oiszernej dyskusyi. która miała charakter iti- 
firmacyjny, poddano krj-tyeo wspomniany pro- 
iołtt i warażon > szereg zapatrywań na sprawę 
kształcenia młodzieży w zawodzie lekarskim. ■— 
Przemawiali profesorowie: Ciechanowski, Rosner,
Sitradzki, Krymski, Zalowski, dr Cieszyński, Groor, 
prezyilent Izby lekarskiej, dr Papce, dr Ostrow
ski i inni.

O pohkitim pjśnńeH.nIclw1o lekarąkiera mówił w 
swoim reforicic profesor Ciechanowski z Krrtłto- 
wa. Mówca podniósł trudiiości wydawania pism, 
zjwktztza ilustrowanych w czasach olxxmvch, wy- 
rawił zapatrywanie, żo wobec tych wrarunków na
leży w prowtulzić unifrkacyę wszystkich pism le
karskich, oraz kry1ykoivał sposób redagowania 
czu&cpism na-ukoiwych modyeznych. Pr.znchv wy
wodom referenta wystąpił w d}rskusyi profesor dr 
ItOwicki. Następnio aahie-rtUi głos pp.; dr Sieradz
ki, prof. CiochartowAki, dr SzumJaóski z Warsza
wy, prof. Gtezyński, prof. Zsuowsld, dr Bednarski 
i dT łkarnas. Przyjętn wniooki, duauigające się unii 
ezaeopwm lekarskich i zr^iechanui twcirzetasr no
wych ptem Tawodowy-ch, oraz wwaaMlanśsu drobniej 
szych pism o itypie a-rchhmłnym, natomiiast uzna
jące za rzecz palącą iwdawanie ;KrIrr/'z.uA<>iv za- 
pomocą sutwcuaiyj rządowych i uzyskatiśe na nie 
papieru.

W iK-rńedziaf k i trzód południem oclbyl się dal
szy ciąg zjaalu. l ’o referacie prof. G.huzśńsjdego 
z Warszawy na temat specjalnych studyów lekar
skich, przemawiali- prof. Be&k, dcl. min. śpr. woj
skowych Żelrownki i dr Papee. Ze szczcgólnom 
uzna mcm spotkał się referat dra Rosnera z Krako
wa o kobiecic-lekarzu, po któiym wyrazili swoje 
poglądy: prof. dr Groer i prof. Ciechanowski. Spra
wy ]u-ztftł(Oi:ia lekarzy v ojrkowych jczadstowił 
pref dT Henryk Ha] ban, w dyskusyi zabierali gtbs 
pp.: Cierlianowaki, Węgrzynowski, Sternel. No
wicki i Zalewski. 6‘statni referat o udzraie wydzia
łów li karskich w pracy społecznej w yg ło s ił dr 
Szenajch z Warszawy.

Pr< jcktowane referJ y profesorów: Cieszyńskie
go, Groera i Para asa odłożono 7 powodu spóźnio
nej pery do następnego zjazdu, poczem dziekan dr 
Sieradzki zakończył obrady.

Cd MtaMsirasff.
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo

żliwie najw cześniejsza odnowienie nremimeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są vr na
główku dziennika.

K i @  N T i t  A *
Krskćrw, 27 m aja .

BACZNOŚĆ W A R M IA C Y ! P i* l tym  tytułem nade
słano u ara 1 astępiijącą tnezwe:

Chwila plfłbiscytu Ciska. Chwila ta rc:z»tr7.ygnie o 
przynależności W aszej do Pfr/iki. Polska chciaiały 5 
te hemie, które objęte sa plebiscytem, pi/ygajnać de 
siebie i widzieć je  w o lń tiii i szczęćliv.cjoi W  t»a«- 
szych rękach w ięc Warmiacy spoczywa los tej ii«m? 
W ielką ag iticyę  uprayriaja Niemcy, chcąc ■ te zimnie 
nadai zatrzymać, abyście W y  i Wa|z,c Uzicci im się 
wysługiwali. Chcecie przynależeć do Polski, to niechaj 
Ł '«d >  jak najjpioszniej poda a<ires obojga pici od 20 
roku. n it-jscowość, tuoę urodzenia, zar.ód i wyzju.nic 
m icfj.kającyoh obecnie na obczyźnie lub w  wolnej 
już Polsce celem przybycia ita, głosowanie, Łbeszkaał- 
ey, którzy wiecie o ] oby cie Waszych krewnych Jub 
znajomych, mioszkujących na obczyźnie, ale urodzit 
nych w powiecie ols/zymskim lub ras/etek™, podajcie 
nam ich adres, afcyśrny i tych dc ij. isewania zawezwać 
aicgli. Zgłoszenia upćisza się nachalne pod adresem: 
.Maksymilian Majewski, Olsztyn fAUenstein, Ost.pr), 
bahnliOfstr 1

W E ZW A N IE  UO IyBJEa T R A C i  I OSÓB Z O KRĘ
GÓW PLLB IS C Y  rCW YC H . Dyrek.cya policyi wsku
tek zarządzeni r ministerstwa .praw wcwmętrznydi, 
wzywa wszystkie osoby z o łręgó i. plehifccytowych. tj. 
Warmii, Mazurów, okręgu kwidzyńskiego, spisko- 
orawskiego i eisizyri-ki-yp, by zgłaszrdy ;.ię w tutej
szej dyrckcyi policyi (ul. Zacisze) w dniach 27, 28 i 29 
bra celem zorejostrjwajua, dla odbyć się mających 
plebiscytów.

SPilZCDAŻ- Z IEM NIAKÓ W . Magistrat otrzyma! w 
ostatnich dniach znaczne iloed  z cinniaków dó jedz*- 
nia. Artykuł ten każdy może w dowolnych d iściaąh 
otrzyuiKio w cenie po 3 K  za ’ kg'. Zjiłasaa* s«ę na
leży w miej*kiem itjurze aprowiza-cyjnem. i  agicizai. 
zr.raea nwagę puMiczncńci. ż. jostło ostatni transport 
zicimukkow, że w czerwcu mift.-~.to nie otrzyma wcale 
: lcmnir.kćw. Wekazancm jest i zaleca się, ażeby mie
szkańcy miasta c-bec.iiie w ton niezbędny artykuł się 
zaopatrzyli, lembardżiej, że wezesne zie.aniaki dopiero 
za kilka tygodni w drobnych ilościach na targach 
znakść się mogą.

MIESIĘCZNE R A G YE  W Ę C IX )W E ć M agistrat poda
je  fio wiadomości, że racy a miesięczna wtada w mie-

cł< we. Dla mieęzkań kawalerskich bez kuchni węgiel 
wydawany nie będzie. Zmniejszenie i-acyi spowodowa
ne zt stało ograniczeni un kontyngentu węgla dla K ra
kowa iraz li.-n ' :o słabym dowozem węgla z kopalni.

P Ą T N IC Y  Z PO D LA S IA  w7 znacznej hezbre pod 
przewoilnictwem zakonnika, przy wtórze pieśni reli
gijnej i ze sztandarem przeciągali’ wczoraj po południu 
przez rynek krakowski, spiesz.ąc na Kalwarye. Wz.ru. 
szenie i zadowolenie malowało się na twarzach pątni
ków, źe jawnie i swobodnie mogli oglądać ten gród, w 
którym przed wojną cichaczem, z narażeniem życia za
wierali śluby i chrzcili dzieci.

FUNDUSZ IM. RŁP. M A R Y I LANDESDORFERÓ* 
W N Y . W ydzia ł Tow. rygorozanlów  uchwalił utworzyć 
dla uczczenia j)amięci wp. Maryi Landcsdorferówny 
fundusz je j imienia, z którego udzielać się będzie po
życzek lub subweneyi biednym słuchaczom i słucha 
ezkora wydziału medycznego U. J. i  wyasygnował ja 
ko kapitał pi czątkowy tego funduszu 1000 rok. W y . 
dział Tow . rygcit zant.ów zwraca się u} drogą do przy
jaciół, kolegów i snajoroych błp. Maryi Landesdorfe- 
równy o zreilanie tt-ga funduszu datkami i składkami, 
by w  ten spesób utrwalić pamięć przedwcześnie zniar. 
łej. Datki na powyższy fundusz przyjmuje skarbnik 
T i w. ryg.: dr J. Minder. ul Gołębia 3, I  p.

Z T E A T R U  POWSZECHNEGO. Dziś na wyrażano z 
wiciu sh 071 życzenia -wznowienie ślicznej operetki An- 
draua „La lka1' z pp. Kcrabianłcą. Krajewską, Ziroajer, 
7.clską, Lolewiczem, Miiloreir JUinowiczcm, Itawrilą ii 
Zbuckim w  rolacli ghiwnych Tańce automatów kom- 
pozycyi E. Koszutskiego c-żywią przezabawną i mcio- 
d; jną całość. Rcżyperyę sztuki prowadzi p. LeLrwicz, 
..atutę dzierży kap. Barański. „La lka11 powtórzona bę
dzie w  najbliższą niedzielę wieczorem. N a czwartek I 
piątek rcpi rtear zapowiada ostatnią newiość, wesołe 
,.Ml,ostki v 'ojtIn iwe“ 'Turskiego -3Wierzyńskiego,

PR ZE D S TA W IE N IA  DLA ŻO ŁNIERZV. Sobotnie 
przedstawienia y kinie żt.łnicrslaem siały się praw
dziwą atrakcyą dla żo b ie rzy  ktor>y mnno ogr’rmu 
sali ttei-zą iię  w  ławka i ri Dzięki uHuznoM' Związku 
artystów, mamy w każdą sibc ę kabaret w kt-Tym 
biorą udział wybitni artyści eatrow krakowskich, da
jąc io ł  ik n i is  i jwilskiemu cli rolę prawdziwe? rozryw
ki Ostatnio niłcliśm" przyjemność usłyszenia na estra
dzie pań: Łąckiej i S ikciiez, pp. Noskowskiego i Pro- 
pcltkiego, którym wyrażam y za to słowa szczerej po
dzięki.

Prawdziwą satyfifakeyą musi być dłr artystów obscr- 
wowjmKc rozradowanych twmrzy żołnierzy, ch ̂ 't a ją 
cych łapczywie każde słowu z estrady.

ZATRU CIE . Niedawno podaliśmy notatkę o zatruciu 
trojga dzieci w  parku .lordami. W czoraj znowu zawe
zwano pogotowie do parku Jor dana do niejakiego 
Grezaka. lokatora m.łtki tych dzieci, który również 
uległ zatruciu. Przew ieziony do szpioda, zmarł.

ZNOW U N IEOSTROŻNA JAZD A, W ó jt gminy Czu- 
lice A. Cąindyna pnryjechawszy do Kaskowa, najechał 
na ul. Basztowej na zamiatającą M. W a łkow ą i ciężicb 
ją j  o tłukł. Gon dynę aresztowano, a W aiikową odwie
ziono do szpitala.

, R ZE Jrw .tA b  A  PRZEZ AUTOM OBIL V/OJSKOWY 
W czoraj zdarzył się wypadek przejechania na ul. Lu
bicz. fi lo  ja-ląey automobil wejskotyy najechał na nie
jaką Taw ersk i z B o tln i i złamał je j kręgosłup. P rze
wieziono ią. na na odd/ia} chirurgie-/ ny.

KR AD ZIE Ż  PO M NIKA  N A  CMENTARZU. W  spra
w ie podanej przed Ł.lku dniami przoz dteiennild kra- 
dzieye pomnika śp. Sławińskiego na cmentarzu ra.ko- 
wic-kfm, otrzymujemy ze strony urzędowej wyjaśnie
nie, że nie zaszedł tutaj żader wypadek kradzieży 
v nocy, lecz nastąpiło ty lko usunięcie p łyty  przez, ka

miouiarza, który miał zaearg pieniężny z rodziną 
zmarłego.

W  SPR A W IE  TO W A R Ó W  W  FIRM IE MENDEL- 
SGHN. Za.kwestyoiir wy.no w -zoraj w  tinnie Mendel- 
schl) znae.zra iloś 1 towarow', które, jak się dowiaduje
my, m iałj-^ iużyć dla pewnych lirm na Bukowinie Z 
jFr-o.iu przerró' w  komunikacji towa*y te nie m ogły 
ły ć  tui razie wywiezi-uie, wskutek czego zatrzymano 
je w  nrapa.iynach firmy. Zaaezna ilość należy do kup
ców  krakowskich, którzy mimo urgensów towarow tych 
j^saeft nie pabrałi. Firn o, zw ia  :a uwagę, że zostaną 
om. rc7"5rrzerl'ine, tutójszci ludnotei.

O N A P A D  P A B U N K 3 W V . W ojna ludzi zepsuła, 
przyniosła Heine rabunki i k m lzm ie , dokonywane

piecaeństwa publiczzi»go 
ków  wzincgły Eię, to teć początek roku 1919. a nawet, 
i koniec pociągną! liczne przestępstyn Dotychczas 
roz.prawy sądowe w  Krak*'W'ie załatwiają prawie wy- 
fączMje sprawy % tych dąsów . Fodobme i wczoraj to 
czyła się przed radem przysięgłych rozprawa prze
ciwko J. biorczy ko :.i z Ilorku Fałycklego. l ’rzewod; 
niczył s. s. o. Stołyhwm, wmtdwcli s. s, o. Kadwański i 
Warzenkiewic.z, oskarżał prok. Sehwołccpf.

Wedle aktu irekarżerua w  padziern ikn  1919 r. mie
szkańcy domu M. ('lop Y j wej 1 'sh'sztłi przed północą 
stukanie dc drzwi i ryolaai", aby (tw irrzyć, bo idą 
żandarmi w  ważnej spia> ie. Oprócz gospodyni W. 
Czopkowej było wówczas jeezcze v 7 iznie czwórę 
dzieci. K iedy syn je j Mieenysiaw otworzył drzwi 
wpadło do sieni, a następnie do izby trze-fb osmolo
ny ćh na twarzy bandytów i zażąoało wydania 10.000 
koron, które rzekomo w mioszkoniu się znajdują, w 
przeciw;,ym rafie gri ziłi, że dom podpalą, udy na- 
pajnięei ’ psmzęłi Gumatózyć, żc pieniędzy nie mają 
r.aniłyei praesz-ikiwsli izby, przycze m pod groźbą za- 
'■trzili-nie kazali woay^Jeim tiy.ym;tó ręce do g/ry. 
Następnie kazali iść wtzyMkim do jednej izby, w  któ
rej piliiś-wał >ch jeden z bendy^w , którego flrugi na
zwał Kubą Przćtoząenąwroy ińieszkatiie, lruidyci <a- 
braji rzeesy warteści pi zeszło 10.000 K  i odchodząc 
p td  grozą śimerri kaz;ili nic wychodzić z domu. 
W szyscy mięłi rewG /ery. Napadnięci mieli sposo
bność. przypatrzyć się dobrze piliiują<i-mu ich lMudy- 
cie, którym był irfjtarżiaty Tejsncroj nocy dwóch żem. 
dawców przj'chw j eiło w Bruku Fałęckim obwinionego 
Florczyka z tUuro kifcm rzeczy. Zapytany, gdzie je 
niesio, tłumaczył się, że tc j fg o  rzeczy :e idzie do 
domu SprewiiClzcru gc do Czopki w, którzy rzeczy 
swoje pozunłi. Sw Ą  udział w rai unku tłum p y ł  F o r 
czyk Gm, że go dc tego zmuszono i ze rek lłw e r  da
no’ mu depure w -łomu napadniętych Przeczył temu 
fakt, że ge przecież zostawiono prdezss nąpidu dia 
pilnowania ół&opte-w a z drugiej .-um y  jeden zę 
świadków widział, że Flur- zyk rewolwor miał także i 
na dworze. I o wysłuchardu św iadków i nn wic ;>b'Oń. 
ej’ na podstawie werdyl tu przysięscłycb trybunał s.ka 
zał Flor zyba na 7 lat ei*żkkg?3 więzieiiia.

K O N F IS K A T A  W A ŁE G O  P IE G 2YW A . Od dłuższe
go caniu na ulicach Krakowa pojawiają się grupki 
prz»kupniów z białem pieczywem. 0  cenach oczywiście 
lepiej zamilczeć; przekupnie tami w yzniczA li sobie 
c iny  mstksj-maino. wcale nie podpadając ■ pod kontro
lę magistratu, a tółerywane z ciereliwością przoz kon- 
»rjMg.ntów. bkąd przekupnie otrzj-mują mąkę bi. ią , —  
niewiadmio. W ziął tę sprawę w końcu w  swoje ręoc 
urząd" walki z lichwą, zarządziłjąc wczoraj formalną 
f-Hawe za „ńułczai-tiutii11, przedew^zystkirm w Su- 
kif-bnrcaeh, gdzie skonfiskowano znaczną ilość bułyk 
•i białego oWoijrf. Okazało sie, ż pieczyrvo U wypie 
Lano z :nąki amerj-kaaŁkiej. Skąd ona wzięła się u 
pr/t-kuj Tiiów? P i‘iypamir,azny, że niedawr-o sprzedawa- 
uo chleb rejonoww z mąki amerykańskiej. Skonfisko
wane pieczywo rozdano między' konsumy, a praociw'- 
ko praekupniom -wszczęto dochodzenia.

ZA  B R A K  C E N N IK A  I  T A B L j tY  PR ZE M IA N Y  
I Tząd walki z lichwą skazał kupców7: A. Aus"-enbcrga 
(ul. Kalwaryjska 14), jak też za sprzedaż białego pie- 
i-sryw.- na karę 20 iik ., albo 12 godz. aresztu, Cłu 
laiublic-bta (plac te"W. świętych 10) na 40 m ". albo 
iA godzin aresztu. Jana Kowaia za sprzedaż 1 łow 
d lac  Zgody 11 j iia 200 mk. albo 2 dni ai asztu. J. Las- 
śi-ra (ćtrądom 19) ąa 6(-0 mk. albo 3 dni aresztu, D. 
KemeiiieT* Uri - KraJiowska S) na 200 tuk., elb- 1 dzień 
aresztu, M. Osiowską ''Klepacz) u a 2fD mk. dbo 2 dni 
an-rztu, E. Windissh (K rak iw ska 12) na 500 rak. aloo 
3 dni aisesztu. E Boiaer (Krakowska 2) rj, 300 mk. 
albo 2 dni arosztn, M.‘ Barmhprziga (ul. Libruwszczy- 
lu y  4) na 200 mk. albo 2 dni aresztu, F  Nebenzahln 
(id. K a tou ry jsU  .%) na r.to . i i .  albo 1 dzień aresztu.

P O K Ą T N A  SPRZEDA?- C IELĘCINY. Onegda;i mwąd 
walki z lichwą zakwestyonował 31 kg. cirdwiny nieja
kiemu J. Owczarkowi który nie p-siadając żadnego 
upoważnienia, sprziKlawrj ie po paskarskich cenach.

,rNTF ĆNAL * CENY K IE L P A b Y . W. Jar*.wyki .nie 
wi^dzia*-1, ie  na wrgaeii chód »  fnnkeyouaryusze urzę
du wałki z lichwą i nie w iedaał rću.rrucż, żc oh -cnie

gn iew y tomu puszczał na miasto pc rmskarskich c,> 
em h be inaczej nip opłaciłaby się skó a -, za wyprą 
wę. Wszystko szło dobrze, gdy na nieszczęście Buchtę- 
ra w  cały interes wdał się ’ urząd walki z lichwą i 
przeprowadzi! u niego rewizyę, która przyniosła 
wcale zadów alni-riąte wyniki. Oto znaleziono w jego 
mieszk.*. i 34 litry już gotowego npirytusu i cały za
pas skonfiskowano, a przeciw nieforturmemu raflły. 
kantowi wszczęto -iochoizenie karno 

AR E SZTO W AN IE  FAŁSZERFA PA P IE R Ó W  WOJ
SKO W YCH . Leon B icse ' nie miał szczęścia za czasów 
aiu-tryaekich, ale także los prześladuje go i za po i 
siiich. Bał się zawsze służby wojskowej, a przypu 
szczajac, że i dla innych nie musi ona być przyjemną 
z dobrego serca wyrabiał poborowym papiery zwalnia
jące z wojaka. W iedze austryackio ni i umiały tege 
uszanować i skazały go ua 19 lat więzienia. Frzyszly 
wypadki listeipadowo i L. Rieser, jako ..polityczny* 
zd lał także dostać się na wolność, wśród radości jego 
najbliższych. Rmser jednak nic mógł się pozbyć swego 
m ziK-la ito śc i i za czasów polskich. Począł on i tę raz 
wyrabiać dokumenty wojskowe. Warsztat jego fun- 
keyonował sprawnie Rieser dość długo pisał papiery 
wojskowe i robił bardzo zręcznie nieutec.zaiiie kaleki. 
Tymczasem dowiedziała się o tern polieya i biuro Fie- 
sera, w  którcm pracownia znaczniejsza ilość wspólni
ków7, nakryła, a przeciwko jego kierownikowi rozpo
częła dochodami".

JESZCZE S P R A W A  PO LAKÓ W N .RL W  uzupełnię-, 
niu notatki, podanej o aresztowaniu Fołakowuej, którą 
wyrabiając sobie książ.eczki służbowe i świadectwa, 
dostawała się do mieszkań i zapoznawszy się z urzą
dzeniem, okradała swoje pracodawczym"e, dodajemy, 
że jak wykazało śledztwo, uprawiała ona swoją robo
tę również w  bardziej pom y-lcwy sposób. Zawiązana 
IT/.ez nią kompania Lyła dość obszerna i składtda się 
z fachowych w*amvwaczy. Ona sama miała już pe- 
wmą „szkołę*'. Bardzo zręcznie, umiała dostawać się 
przy pomocy wytrychów do mieszkań i otwierać sza
fy i komody. Towarzystwo to w szczególną opiek* 
wzięło Dębtriki i sąsiedni brzeg W isły  na którym 
rkradało mieszkań-ów z ubrań, biżuteryj itd. Część 
rzeczy, prawdopoaetnie „dębnickich11 znajduje się 
pod „t<legrafem ’1, to też tam po nic należy się zgłosić, 

KR AD ZIE Ż  K A W Y . Polieya krakownua aresztowała 
J. Śchimera fałse Schnella, który włamał się do skle
pu H. Deschcra i skradł worek kawy.

O PŁA TY  Z A  PSY . M.igretrat iruasta Krakowa, ns 
posiedzi r.m w  dniu 24 kwietnik br. uchwalił następu
jące opłaty, kióro strony w  razie schwytania psa są 
obowiązane uiścić cprawcy miejskiemu a to: 5 mk. za 
wydanie schw ytiuiego psj i 3 mk. tytułem zwretu ko
sztów utrzymania za każdy dzień schwytanego psa.

POŻAR. "Wczoraj wybuchł pożar w  walcowni w 
F irku  Fałęckim. Oto rozlała nię nafto, która spłynęła 
do stawu. Robotnicy zsypywał: tam węgte, od których 
nafta się zajęła.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
Z T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO W  KR A- 

K O W łE  (ul św. Anny 12, parter). N? zebraniu nauko- 
wero. w piątek, 28 maja o godz. 5 po południu profesor 
uniwersytetu warszawskiego dr Leon Petrażycki wy 
powie odczyt pt. .,0 istocie Ł lozofh '1.

W IECZÓR „SYM POSIONU“ . W  sobotę, 29 maja br,
0 godz. f  wieczór odbędzm się w  sali „Domu artyi 
stów11 na pi. św. Ducha drugi wieczór autorski żyw e
go miesięcznika „a y m p o s iS 1* (nowa grupa literacka.), 
rr-śwleeonego najmłodszej twórczości poetycldcj. w  
prcgiumie recytaeye utworów: J. Brauna, A. rutrymo- 
w icziw nej, T. Czyżewskiego, J. Feldhoma, itumacze- 
nia z W  hi'.mana. Lotzega i R everdy ‘ego wrgłosoą pp. 
A. Hamerska i W . Jdl ling, oraz a itysei teafaa miej
skiego pip. Ordyńska i Krasnowiecl i. Poprzerrzl słowo 
w t* ,y ie  p. St. Bssmanewskiego „O formach11. Wstęp 
10 rut. B ilet iikalem ick. 5 mk. Y/oześniej nabywać 
m-rźna b ilety w  księgarni Krzyżanowskiego (Linia 
A E).

W YC IE C ZK Ę  DO W TŚN ICZA urządza poL Tow. 
krajoznawczo >v niedzielę dnia 30 hm. W yjazd  o g.
7 min. 50 rano, powrót o godz. 6 min. 45 wieczór, 
Zgkezcnia do piątku włącznie w  gimn. SL Jaworskie
go  (Rynek 17, I i  p.) między godz. 7 i  poł a 8 i pot 
wieczorem.

ODCZYT O FORMIZMIE w yg ło ś  dr Leon Chwistek 
w Kolłegium  wykładów natiiiowych we czwarte*., 27 
bm. o godz. 7 wieczór.

• g r t s S & a ;  ^ s s r s
W  S P R A W IE  W>'BOKU N AC ZE bN IK A  P A Ń S T W A

powzięto na zjeździć prawników i ekonomistóiw pol
skich w W arszawie uchwała oświadczającą się za 
wyborem Nfwaelnika państwa p;rzez Sejm- <łwu:zbo 
wv. a, nie przez szeroKic rzesze wyborców.

PfteHÓD „FO ŹYCZK I ODRODZENIA**. Z W arsza
wy donofizą: W  n ie i ziele wiołu.orem bardzo ronzysło 
wv i r,talów JtSzy pocltód' przeciagtuął przez ulice mia
sta. B ył to pochód manifestacyjny za poż-roiką odro 
dzema, zorganizowany przez młodzież. 1 rzewnżi ie też 
rr!(-dzież w nim uczestniczyła. R ei g  rarny główek dzie
wczęcych wraz z młodzieżą męską kroczył, ^niosąc 
transparenty „Przez póżyeakę odrodzenia deki z 
Beigiem do odbudowy ojczyzny'1. .PoźyczJta odrodziy.a 
zniszczy ślady niewoli-1, ća  transparentami jecr.J  wóz, 
ziąirzęimtiy v  4 konie. Na nim gromadka dzieci w 
sti >jach średniowiecznych. Na koniach heroldowie ró
wnież w  średniowiecznych ko-tyutracb Prowadził ten 
wóz dobosz 13-letni, oczywiście lównież w kcstyinrjo, 
dostosowanym do całteci Przy ażwiękacłi kapeli 2t 
p. piechoty" ruszył naprzód o godz 8 wieczorem ml 
strrny staromiojskiej. Tłum przyłączył się po drodze
1 już pr7.y pomniku Mickiewicza utworzył się pochód, 
imponujący liczebnością i okazałością. P rzy  pomnik" 
Mickiewicza przemówił poseł Gdyk o znaczeniu po- 
zou-zid. ,

U C H W A ŁY  N a R. ZW- ROB. W  W arszawie zebrał 
aie kongres przedstaiAciel* Narodow-ego Związku Rc 
botniczego wraz z pratestaroci<darni NaTodowego 
Ptronnictwa Rohotn icię fo  W ielkopolski, 7 umarza i 
Górnego Śląska. Powzięto iiast.ępumcą uchwałę. _ 

Narodowe Stronnictwo Robotnicze, Narodowy Zwup 
zc-k Fuibotoiczy z dniem dzisiejszym pra^statą istnieĄ 
inko itórębric pwrtye. W szystkie organizacye N. S. U, 
i ! r. Z. R. twurza jednolitą orgsurzacye poetyczną 
rd fk ie j  klasy pracującej i pi tyjmnją wspólną nazwę 
Narodowej Partyi Robctniezcj1.

W  związku z tą uchwałą ru, cvą;u ztruana m izwy 1 
n zszarzenie istniejącego w Sejmie K oła  Narodowego 
Robotniczego. Ootychczasow^rprez^s p. I’ ich im,
W żył swą godność. Mówią, iż następcą jego ma b jć

poteł Brcjsk .
l  ONFERENCYE P. DMOWSKIEGO. „K aryer War- 

■zawsld'* donosi P. Roman Dmowski konferował 
wczoraj }>o połuoruu z marszałidem Sejmu p. Trąm p 
ezyńskini. Konferencęa trwała około 2 gooziny.

ZE ZJAZDU P R A W N IK A  W I EKONOM ' iTÓ.W 
PO LSK ICH  W  W A R S ZA W IE . Sekcya prawa Cywilno 
co pt u przewodnictwem prez. Lodwika Gichowu ra 1 
T ff«rvk a  Konica wvraziła nastepujące iapa4rywa.nja 
W  tą rawie saprowadzenia jednolitego prawa eyroino. 
go w  całej Polsce (na wniosek pro! Gc-łębo z K rako
wa)- 1) Nie należy ustaw eywAnwch i.stnicjąc '.'u n 
pKlnej dziew icy, narzucać innym i 'zielnieora ryczałto 
wo i Irnz zastrz&eń. 2) Now y kodeks cyrołny ł>o*,K 
n-a być zbudowany na podstawach samodzie.-iycn 
zgi dnie z istotnem' potrzebami narodu 

Na wniosek sęd/.isgi Bujaka z W m w P T  3) Bo- 
żądane jest skodyUkowaMR prawa cyw i nego w  mo

wie krótkim -/asie, jednak be- ujmy a a  grunto 
wxśti i pogłębienia nrae ustasrodawez ch.

Na wniosek mec. H. Konica z Warszawy: 4- P rz j 
orracoy/aniu nowego kodeksu cyw ilnego połnkiego mu 
łj ży uwzględnić uwagi, zawarte v>. referacie prof. A  
Par 7»'w-jkiego z Wilna. ,

W  fprnwio zaprowadion ii w i olscc JGunohtcgo pra<*
wa r rywntnego pBiukzyuarńdowsgo i m iędzy dzielnico 
wego ucliwawiai w ilosek  prof. Zona z Krakowa 
Z uzd imaża za nocz bar-Jto pJną wprowadzenie w 
Fole o e jecin-jłitego prawa prywatnego międzynurodo 
wego i międzydzichu-wwego.

Zjazd zakończył obrady w niedzielę 
CELEM Z W O ŁA N IA  POWSZECHNEGO ZJAZD ! 

M U ZYKÓ W  POL.SK.ICF! w Warszawie, zawiązał sie 
W m itft organizacyjny, do którego prezydyum we«zll 
i p. IbnryU Melcer jako przewodniczący Karol Szy 
manowski i Ludomir P.óżycki, jako zae~ępcy- 

+ D Y O M Z Y  H E N K IE L, b. długoletni współpraco- 
wn:k i kier u wr-ik „Ga.et-y Polskiej i redaktor Biblio-dtt traUi z lic.nwą i me wieazia; rew m d , ze oo  an i; “ '. '-7  , śn ri* „ . 1, .

1 kg. ł&*łboey kosztuje trochę m r.ł« niż Ti mk. T o  i teki W arsz^irsk.ej'1, s c iw c a iy  p. Henryki
M  ! « |  - M rt I : W f.• V  1 : p o c . ^ 1 , 1 * . r ,  »
Mgs-pckujniej sprzedawać. N iestety hanaekik nie po- 
wiódł się, bo mu cały zapas kiełbary zakweetyonowa* 
tnfT zacięto przeciw niimu dochodzenia.

S PÓ ŁK A  1 PR ZE M YTN IK A M I. L-*. 11 fiachter r«- 
wiaaał iw tekę Owszi-wi. w diisłejezych rzntaeh orga- 
n « 0Xatfm wę W operatyw  jest to ize.-i bard/o chwa
lebna. A ie Buchter znając e;ę dobrze na interesie i 
wiwlzac, w jak i spi sób hande.l najtępiej popłaca, za. 
wiązał spółkę z przemytnikami. Spółka zdawało się, 
była murowana i wszystko szło tak najlepiej. Pr tc my

wał głownie rozprawy literacko-Frytyczr.o, które po 
mieeżczał w „ T ygo d n iku  Hustnrwaoym'1 jeszcze z i 
rrd.ik.cyi Jc-nik-go.

y, czoeaeh naisrożezogo ucisku ecnzuralitogo za zrą 
dćw c~-ata. w jednym z n-rwsroczi Oców wnrwawi 
t ik h ,  ukazał sie pod niewinną formę pieiru do wy, 
marzonej kochanki, wiersz śwfeżo zgasłego śp. Dyoni 
zogo Hcnkiela, w którym w y rT ó iy ł odrodzenie Polski 
Piiucjrziiwy zazwyczaj cenzor rewyjsiki nic domyśli! 
się znaczenia sym brlu^lecz zroztmiicłi ge wszyscy;



Piątaifc, 28 maja 1S20.__

jrdnakc : portą miłujący i przewidujący ś " i" t l"n ą  
pn.ys2lość Ojczyzny. Oto brzmienie prześlicznego 
otworu śp. Dyorizesro Benkiela:

Wiem, żc ąćiy miną dni trosk i biedy,
■ Dostojna otrzymasz wiano,
'.I będziesz panną posainą wtedy...
A le  czy więcej kochaną?
Wytwornych paziów, butnych rycerzy 

i Kój cię otoczy wspaniały;
1 'trubadur w złote struny uderzy,

By śpiewać tobie hymn chwały...
Pmkny królewicz przepłynie morze 
By zgiąć przed toną kołatko,
A le  czy bpu/.iesz w swym jasnym dworze 
W ięcej, niż teraz kochaną?
Choć bujno zbierzesz nowej czci żniwo,
K ie kładź go z dawnem na szali,
Bo oni wielbić będą szczęśliwą,
A  myśmy —  biedną kochali... 

s c h r o n i s k o '  d : A  20ŁN IE R ZY-A K A C E M IK Ó W .
Tek z Warszawy: Dnia 24 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie kolonii dla naszych żołnierzy-aŁademików, 
ofiarowane przez mec. Papieską w posiadłości jej Dro
bin pod Sokolswem. Schronisko składa się z dwóch 
pokoi oraz wspólnej jadalni i przeznaczone jest dia 
32 lołnierzv ukonw.ilcseentów.

TRAG ICZNY W Y P A D E K . Donoszą z Warszawy 
W  piątek, 21 lim. wyjechał z Warszawy do Lublina 
samochodem dyrektor zarządzający T  o w. akr.yjnego 
„la lpcp, Rau i Loewenatcin'*, p. Bronisław Żałękki 
Sanip,.hód, kierowany ręką p. Załęskiegu, uległ na 
szosie wypadkowi. Inż. Zabytki został ciężko poranio
ny, a odwieziony do Kurowa, wkrótce tam życie za
li ' ńczył. Zmaiły ody-narzał się wybilncmi zdolnościa
mi i jako znawca metalurgii krajowej, nowołany był 
do ztu-zadów wielkich zakładów metalurgicznych.
 ̂ ROZSTRZELANIE  B AND YTÓ W . T tl. z Warszawy: 

W  Radomsku rozstrzelano skazanych przez sąd dora
źny Józefa Jakiela i Wojciecha Psykałę. oskarżonych 
o udział w licznych napadach rabunkowych. W  Cheł
mie rozstrzphano skazanych na śmierć przez sąd do
raźny Fr. Roćkrew.czn i Mikołaja Puszyckiego, mie
szkańców wsi Andrzej iw  w powiecie chełmskim, 
oskarżonych o to, że ww wsi Puszcza-Aotonin napadli 
na dcm gospolarza Pelca, gdzie w  oclach rabunko
wych wymordowali całą rodzinę, składającą się z sie- 
da iu osob i spalili dom razem z ofiarami.

Z kraju i ze świata.
W IEC PRO TESTU JĄCY W  TORUNIU. Tcl. z T o 

runia: Odbył się tu wielki wiec. zorganizowany przez 
stronnictw* mieszczańskie, a zwołany w celu zaprote
stowania przeciw niemczeniu miasta przez obecną radę 
miejską. Żebrani w liczbie 5.000 esób powzięli rcżolu- 
cyc domagającą się natychmiastowego rozwiązania 
( becnej, a zarządzenia wyborów do nowej rady m iej
skiej. oraz l y  napisy nazw ulic były  tylko w  języku 
j niskim. Rezolucyę tę przesiano do władz cential- 
l,ych w Warszawie.

Z®EMOBIL . 10?v A N I H A LLE R C Z Y C Y  N A  PO ŻY
CZKĘ PAŃ STW O W Ą. Jak donoszą pisma toruńskie, 
oddziały zdemobilizowanych Hallerczyków, wyj< żdża- 
jąc w tych dni; ta dc Ameryki, złożyły na pożyczkę 
państwową 350.000 mk. Za ten czyn patriotyczny 
wyrazil in: zastępca dowódcy okręgu jeneralnego P o  
nurza. pułkownik Mroziński, najserdeczniejsze podzię
ko., anie.

_I O?A R  K A ŁU S ZY N A . Miasteczko Kałuszyn w  pow. 
mińsko-mazowieckim nawiedziła straszna kata trofa 
pożaru. W  przeciągu ćm i godzin spłonęło około 60 do
mów, pozbawiają?, dachu nad glcrwą blisko 400 osób. 
Pożar wybuchł o gon z. 6 wieczór i przy silnym wiehrzo 
r. zszerzał się z błyskawiczną szybkością Jedynie nad
ludzkim wysiłkom miejscowej straży pożarne} i przy
byłym  na czas posiłkom z Mińska Mazowieckiego, 
udało się zlokalizować ogień i uratować resztę miaste- 
c zk a. <

A K C Y A  FhH O C Y DZIECIOM N A  U K R A IN IE . 
3iS ti*ow y  Kom itet Pomocy dzieciom współnracujac 

z amerykańskim wydziałem ratunkowym rozpóryąi już 
jaą  wif.dcmo, akcyę dożywiania na Pkrainie, uwzgtę. 
cąiiąjąc DrzedewszyFtkiem miasta, pratfie ca’k o wicie 
pozbawione żywności Pytuacy.; utrudnia sprawa wa. 
luty: 6 rota a jó w nic not ma wartoćć obiegową (carskie 
ruble, polskie maiki, ukraińskie karbowańce, sowiej 
ckie m ile , kicrcńfcliie ruble, żytomierskie ruble), lecz 
kupić coś można ty lko za po lip ie marki i carskie ru
ble, przyczem aliłopi przyjmują tylko te ostatuie. W  
Żytomierzu i K ijow ie  przytułki dla sierót i  szpitale 
pozbawione są całkowicie żywności. T o  też P. K . F. 
n . zajął się przecicwszysDucm akcyą dokarmiania w 
lych^ miasta: b wysyłając tam znaczne transporty ży
wności. Do Żytomierza na miesiąc czerwiec wysłam 
żywności dła 6.000 dzieci, do K ijow a dla 12.000. W 
Żytomierzu u uchemiono tut 10  kuchen dla dzieci.

PR ZY  JUCIE F O LAK Ć W  PRZEZ RUMUŃSKĄ I A R Ę  
K R Ó LE W S K Ą . Do lwów. „Gaz. Wieczornej** donoszą: 
Fara królewska podczas swego pobytu w Czcrmow- 
caoh  ̂ n zyjęła też deputaeyę polską. Udział w  niej 
wzięli: prezydent polskiej rady narodowej dr Stani
sław Kwiatkowski, właściciel dóbr Ękibniewski, radca 
rachunkowy Kamieniecki i ubrany w  malowniczy strój 
eccp, darz ze Sterrżyniec Antoni ‘ Mauulak, Zostali oni 
przedstawieni królowi i  księżniczce Elzoiccie przez 
ministra Bukowany barwna Starce. V?e wtorek 18 tan. 
o godz. B15 przed południeui król w  towarzystwie 
Huntera Stur?a i dr Popow i u przybył do wspaniale 
udekorowanej sali nolskieyo domu. gdzie został powi-

n o w a  r e f o r m

Michał Ma k o  w i c  z, majster murarski i radca m. 
Lwr wa ztnrrł wc Lwowie. Z pochodzenia Rusin był 
..natione Polor us“  i wiernym synem Polski. Jako wi- 
( rprezes Izby rękodzielniczej zdziała! wiele dobrego, 
a na ewaku.wyi podczas iiiwazyi rosyjskiej pomagał 
niezamożnym uchodźcom.

Autcmi (  l e w a c k i ,  artysta dramatyczny miejskie
go teatru we Lwowie, umarł tam nagle.

.,ORLI L O T " miesięrznik krajoznawczy dla młodzie
ży; przynosi w numerze czerwcowym trzy artykuły na 
karat Spiszą i Orawy, z tyxh jeden: Krajoznawczy
m t  oka na Spisz i Orawę (pror. Sosnowskiego! i drugi: 
Siadami kultury polskiej na Spibzu (prof, Semkowi
cza). Ponadto A i Kozłowska pisze: W  sprawie ochro
ny przyrody polskiej, a w kronice podano opis w y
cieczki ma: uczy stew seminaryum w  Kielcach do K  ra
ki wa i Oj e owa. Jłoiakcya sympatycznego pisma, k tó
rego wyszedł witanie nr 3, mieści się w  Krakowie 
przy ul. Grodzkiej 53.

B I T A  S l C E i i T f ®
znakomita tancerka, wystąpi' u na3 wraz z,e 
swojemi uczanicami w pouiedzUiłefc, daia 7-go 
czerwca b. r., w Miejskim Teatrze Powszech
nym w imprezie ^Krakowskiego Biura. Koncer
towego E. Bujańskic. Wytworna arfcysuka kon
certowała ostatnio przez szereg; miesięcy we 
Francyi i Włoszech, wywołując wszędzie entu- 
zya&byczny ze chwyt. —  Bilety są już do naby
cia u J. Rudnickiego, Liniui A ^ B . 44Ó0

rząd ri-red ik ] w bank&dk berlińskich- donosi, 
ae kbeenie zabiega F&ttara o rewindykowanie 
tydfc pi-oniędzy. Fanki berlińskie odmawiają je
dnakże wypłaty, tłómacząo się tein, że na 
Ukrainie, wedle rpogłcsdk, tworzy się nowa wła- 
dza(?), iziłożona ze wszysijkich jpanfyj.

ponu 1.98, żądano 223, poszukiwano 210, 6 % obliga- 
cye m. W arszawy z r. 1017 po 100 marek, wartość 
kuponu 2.41.7. transakc.v-i 100^5, żądano 103, poszu
kiwano 99. 5 % ./bligi 3anku ziemiańskiego, wartość 
kuponu t y j .  żądane 194, pas zalewano 99, L isty za
stawne 414% wartość kuponu 3.84.0. transakcje 200, 
£01, żądano 207. poszukiwano 197, 4%  ziemskie war
tość kuponu 3.41.9 5 fr m. Warszawa wartość kuponu 
152.6, trm.saksyo £16.75. 21'..75, żądano 225, poszu
kiwano 215, 4 'n %  r»iacta W arszawy wartość kuponu 
137.4, żądano 215. jt.s td ffiw łn o 201.

K U R SA  W A L U T  G IE Ł L Y  W A R S ZA W S K IE J  z 26 
tm .: Rublo carskie setki 245.50, 244.50 ruble carskie

REPERTU AR
MIEJSKIEGO TE ATR U  "M SŁOW ACKIEGO.

OzwarticlŁ, 27 Im .: „Polowanie na mężczyznę1* M. 
Domiay‘a.

REPERTU AR  
MIFJSKJEGO TE A TR U  POWSZECHNEGO.

Czwartek. 27 bm.- „Miłostki wojskowe1*.
1 L  tek. 28 bm.: „Miłostki wojskowe*1.
Sobota. 29 bm.: „Księżniczka czardasza**.

R E "E R T U a R „F A G a T E L i “ ,
Czwartek. 27 tm.: ..Jastrząb**.
Fiątck, 28 bm.: ..Fani prezesowa**. i * ,7 '
Eobcta, 29 bm.: „Zakochani**.

REPERTU AR  TE A TR U  „NOWOŚCI*1. 
Czwartek, 27 tm  : ..Jenerał hu;\at'ó'v“ .
Piątek, 38 bm.: „Sybilla**. .
Sobota, 29 bm: „Jenerał huzarów'**.

6łpł9»8»S FfUJiłsPŁ
Wastacawa, 27 maja iTfii. wł.j Z Kopenhagi ... „ .  n„     , .. . —  —  -------

donoszą,: W -ed ie w iadum oŁici. nad ich od izątych  z ' j t u  53.50. drobnie* ' cl l™.fckiT T 'jb,e P°. .10®°. ~
JiMcwy, jenerał F^astłctw jtett ctbecnjie najwlę-  ................
cej późnią' -tą oc-cC ,ością w Rcrsyi talk, ae zdo
łał on nawiet na ttottyi ąiłan usunąć szjiaiezonie 
Lenina i Trockiego. Z tego też po-wodor komi
sarze soiwieeicy oba wdają się, atbyi piop 1 darń ości 
tej Bnnsiłow nie wyzyskał do obalenia sowde- 
tów.

Bisklareszt, 27 maja (Teł. wł.) Wedle wiado
mości. naldostzlyoh z Ii osy i, komisarze sowieccy 
są bitnio teamicpokojeni (poetgptowanicńl jene
rała Bwiińłowa, fldtńry grontaózi dokoła siebio 
dawnyah cFeterów armii •'orskiej, cłucąe w ten 
slposób pozbawić leornifiarey bolszewickich 
wjpływm na armię. Za tang miejdzy Bnut-ilowem 
a sowietami pnzjtbtera coraz bandzie} ostrą for
mę i jest prawidopodoŁne, żo wywoła on eryzys 
w rządzie Łowietów.

I ̂ SSLr■ ter*$!*-'. I 1 
* **.

tany przez członków poLkiej rady dla Bukow.ny z 
dr Kwiatkow-ki-jj na czole przemową w języku ru
muńskim. w  której zanewnial on ki'óla o v :icrności 
■8'4'tO Polaków n Buk.iWinio osiadłych i prosił o 
ocLrrnę dła katoliękiega kościoła, polilciej mowy tali 
w kościele, jak szczególniej w  szkole i równe prawa 
pizod tronem i wobe" państwa. Zakończył okrzykiem 
n? cześć króla i królowej. Król w odpo- dedzi rzekł, 
« » znat?*' Ęlu *4 sterc węzły, łączące rumuński
i icctacki naród i że z wielką radością oozekuje po- 
g łu  unia się c ,03in kó\ niiędzy temi narodami. Za- 
pewnił on wpm yrólewskiem  słowem, że bukowińscy 
Polacy będą mieli takie lamo równouprawnienie przed 
prawem, jak i Rumuni. Następnie dyrektor banku £cł- 
tvnski pe dał królowi wccług tradycyti ctileb i ńi 
'P O S E Ł  PO LSK I W  B ERN IF  SŻW AJCARSKLEM  

zlożj 1 rządowi związlcowemu gratulacye z pow^odu w y
niku referordyum ra  korzyść Szwajcanu i przyznam.- 
je j prawa należenia do I  igt narciTów

ŚMIERĆ BO.tOk.VICA. Tcl. z Wiednia: Marszałek 
ro lny  z.n.arł w  czasie kąpieli z powodu udaru serca.

Z A STR ZE LO rfl7 P A C YF IS T A . Zwany pacjdista i 
podróżnił po A frycc  kapitan marynarlu Hans Faasche 
s rr  wieloletniego prezydenta sejmu Rzeszy, zostai za
strzelony w> majafku swoim Waldfrieden na nowej gra- 
r®ey polsko-nieynieckioj, gdy  usiłował uciec. Zastrzelił 
go patrol ci -riecki. I ’.w.scIk> pcrlejrzany Jył o agita- 
cyę komunistyczn i i o ukrywanie tejnego składu bro
ni i aii.unicyi, Tcskutek czego Zarządzono w jego  ma
jątku icwizyę.

W YPA D E K  P R E Z Y D FN T A  F R A N C Y L  W  uzupeł- 
n.euiu podanej wiadomości podajemy dalsze szezrgó- 
“  Bawół Deschane! przybył do Paryża z Mon targi s. 
gezie | zęby wał do wypadku. Prezydent czuje się zu- 
]■< łn*e doorze tak. że wyraził gotowość przewodniczenia 
• Izm ministrów. Doktorze j,K ilak nie pozwolili mu 
zajmować się sprawami rządowemi, potrzeboje bowiem 
lezw-ZĄlęancgc spokoju. Desih.anel opuść* wkrótce 
Frryż. Miejsce jego jKibytu nic jest jeszcze zadecydo
wane. I  e«.wrze or* mli, ze na twarzy i lewej nodze 
są rany /. potłuczeria oraz zaznacza się ogólne osła
bienie. zresztą sta,, jest w zupełności zaaowainiający.

Millerand opowiedział wczoiaj w  izbie szczegóły 
wypadku Deschoncla. Pocz-ątek podróży odbył się 
bez żadnego incydentu. K o ło  lO wieczór udał się pre
zydent do swej sypialni i kazał pozamykać okna, ( ba 
aiając się chłodu. O goazime 31*5 znudził Bi. jeddak 
pcó!c,,aż w wagonie było bardzo duszno, ulciennice 
jednak było basA/.o trudno _ otworzyć. IV chwil,.’ gdj 
DTczydent całą siłą starał Mę spuśrać okiennice, olaio 
pauto nagle i prezydent wyleciał z wagonu. Pociąg 

biegł wtedy z szybkości,” przesHo 50 łon. na godzinę. 
Na szczęście prezydent upadł na trawnik. W kilka 
cht ’1 przyszedł blidnik i zaprowadził prezydenta do 
lia jlliższego damfui. Następnie przewieziono Pawła 
Desctanela do Monturgis. Zawdzięczać należy szczę
śliwemu z' egowi okoliczności, że prezydent wyszedł 
cało z tego wypadku, to też w całej franca ! panuje 
żywą radość..

C ARNFG IE  N A  ODBUDOWĘ ZNISZCZENIA W O 
JENNEGO. Z Y aszyr .g tm a  denoszą, że kurateryum 
huidacyi ( arnegiago postanowiło, pragnąc przyśpie- 
w yć  powrót Kti.mnków pokojowych, pfzyzimć 100.000 
d< larc w na odbudowe zniszczonych wojną okolic Fraii, 
f , Belgii i Serbii. Na propozycyę komitetu francu- 
>J’ fepo przyznano 300.000 dolarów na oanowieme bi 
bJióteki w Lou cain.

Z kongresu P. P. S.
(O udział socyalisfów w rządzie. — Wybory do 

Rady Naczelnej).
Warszawa, 27 maja. (Teł. wŁ). W  ostatnim 

dniu zjazdu P. P. S. poseł Ż u ł a w s k i  zgłosił 
wniosek naarły, aby rezolucyę Czapińskiego, 
która z powodu .przyjęcia rezolucyi k ra k o w 
skiej nie przyszła pod głosowanie, uchwalono 
dodatkowo. Kezolucya ta większością głosów 
została uchwalono. Brzmi ona następująco:

* Zjazd., aprobując w charakterze wytycznej 
Pń przj*szłość podstawy dotychczasowej takty
ki sejiuoncego Związku poełow socjalistycz
nych, jaka opozycyi twórczej, uważa' za konie
czne w razie, gdyby zaszły wyjątkowo okolicz
ne ści i pewstata ewentualność itdziatu w rzą
dzie, zwołanie nad zwyczajnego kongresu PPS, 
a wErzie konieczności decyzji noglej. zjazd po
leca nszstrzygni^cie kwesrji Radzie Naczelnej. 
Uecj-zya wipna być powzięta większością co 
naj.u.męj dwóch trzecich gioaów-«

Do P.ady naczelnej wybrani zostali:
1) Ze Ślaska Cieszyiwkiogo: Kunicłd, Kb> 

ezyfiska, Pająk, Kantor.
2) Z Faznańskiesa i Pomorza: Porankicwicz, 

■'lYierzbłński (Gniezno), Śniady (Poznań).
3) Ze Śląska Górnego: Bór izkiewicz, Czttjor, 

Rumfeld, Wit tak.
4) Z b. Królestwu: >Sforczyk. Arciteewrsld, 

Całtrń, Malinowski, Pran ssowa, NiedzMkuwEla, 
Perl Sochacki, Gardecki. Woszozyńska, Kw.a- 
oiński, Dobrowolski, Ziemiocki, Napiórkowski, 
Zaremba. Szczerbowski.

5) 7 b. Galicji: Żuławski, DaszjTiski, Bo
browski, Czapiński, Grylowski, Ilausner. Dia- 
rnand, Kurylowi-z, Licbeonan, MLioiek, Mo- 
raczcwski, Oktawicc, SzaŁaśny.

PRE7YDYA KOMISYJ.
Warszawa, 27 maja. (PAT). »Kurjror Fctfan- 

9 f «  podaje: JedLnem z pierwszj-ch zad:ta Sejmu 
po ferjtach świątecznych ma być ustalenie pre- 
Ą/rfyow koiuisyj, a to wobco powiększenia się 
sld.edu osobistego Sejmu przez posłów z Pomo
rza. a*.- - -• niuŁaSłŁwt.

ZM ARLI
, C jeslaw  S ii b t ) 1 o tv s k i, b. redaktor w-arszawoikiej 
„Gaz, Porannej** zmarł, jak się teraz dopiero w W a- 
a z a w  donn odziano. v- \\ amin w Lułgarj-i, 20 luiegc 
tra  w or xlze do ł ó l i k i .    „ .

Pscliśd Pawferik!.
Lwów, 27 maja (Teł. wł.) Jenerał Pawlenko, 

który wedle jpogłosęk, notowranych prze-z pi- 
aiona uikraizilsikio. miał zająć Oćefeę, pffiwebił się, 
jak donosi obecnie »W|pered«, z armią 6woją do 
difUjgiej uliraińskicij djw/iz; $ Cowiczenki a z 
nim razem galicyjska bryga ia atamana Szepa- 
rowytsea.

Lwów, 27 maja (Tcl. wł.) aEromadska Dum
ka.̂  donosu

Na podstawie porozninienia mięilzy Petlurą 
a Naczolnikiem Pifcuid l̂kim, wiazjcscyi Ga-licya- 
irie, kitórzj' agłoszą eię do armii, ukraińskiej, 
maja ibyć odldani do <ŁyRpQZj'cyi Petlury. Jene
rał PawlerA > jest już po ażno-ia Petlury. Ma
no s t jrgo weraz U Icawaleryą atam. Szeparowy- 
oza w m -w w i pcsycye woisfe ukrsa ialtfcJi. Na
pływ CM&ofasAów jest nardao wielki. Po wuzyst- 
kich iniastaćh tworzą się fcadry nowych dywi
zją]. Ozrt̂ ść armii joneraŁa Pawlenki operu;]e prze
ciw bolszewikom na ich tyłaclh od strony Mi- 
kolajetwa. Bolw-iewicy stoją IU mcm ku Od-esie, 
w OBbórpj KnajMinjie się jes&jze 4 tysiące fwoj-ska. 
galioyjpkiego.

SCij^w ozy Lw ćw ?
L t̂ ów, 27 maja (Tcl. wł.) >Hromad. Dumka* 

w sprawie nowmpowBtająiecj reimbliki uŁraiń- 
sfićieij ;pis»e między imunii;

sTnzeiba pamięltac, że Kijów na razie two
rzy tjiiko g( ogiraficzne con/trctm Ullcrainy, lecz 
nia polityczne anj kuitrrałne. Stolicą ukraiń
skiej myśli ,politjocEnej, saolką kriłtutry ukraiń- 
slJej, jest Lwów. Jak ułueo Lwów nie będzie 
v ciągTóęty w obr^b państwa ukralńisłdeęp, tak 
dłmęgo sfńnptiwrawoćć ulkraińhka ibodizie się wie
cznie chwiała i gotowa upaść iped pierwszem 
udenzj&iieirt emfeej siły*.

Usfecjka jsfaów  ukraińskich.
Lwów, 27 maja (Teł. wl.) W  nocy z soboty 

na niedzielę ociekło z obozu jef#ców na Jałow
cu pod Iwowem 20 oficerów MkrąiiMiich, p-ze- 
fctąpdnitszy jujpfrzodnio wartę. W&aeSki ś la i za 
nimi >zafe-inął.

0  miftemy
Peri.:T, 27 maja (Tcl. jvi.) sTagl. Rundschau* 

pisząc o topach mjlionó",, dc^on jfwanydi prze1

M litB ś t TTZstzKiia tiQ etoRtsk- 
K t l i-3  C3 P t e f e C .

Amstewlan, 27 maja (Tel. wł.) Jak s-West- 
mim&ter Gazłetto*. podaje, żie Bonar Law wjwaził 
się w  Izbie gtinin: Mćiwiono o tera, że powin
niśmy zrzec się myóli żęda*fci jakichkolwiek 
pieniędzy od Naccniec. Jest to do pewnego stop
nia słuiszne i rząld pamięta o tern, aby .ppey re- 
g'ul<>,waniu stcsmikow fkutnso^ych w Anglii 
liczjró wwląk/znie na wiłasno srały i całj’ ciężar 
dlagów wziąć nja wljsne barki .

.a,
K fisasi sfsrtfe h t c S H ffrsssiiffl.
Wiedeń, 27 maja ( l ’AT). Pul. en nil'i włoskie 

poidają, że z powodu rocznicy jyystąpienia! 
Włoch na forenio wojny, pirzysizło do starcia 
pouniędzji studentami partyi narodowej, któ-' 
my, cDcąc okazać syimjpaitjtę dla króla, chcieh, 
uiaać się przed KArrynał, a siijrażą ki ókwską.: 
Szejść o(Sób, z teyo pięć ze straży krółeu/skiej,! 
zostało zabitych i wielu rannych. Zabici na] 
wahnie zginie we ponieśli śmierć skutkicnr błę
du swoich wSaisnych kolegów.

NiUi o swojej polityce.
Paryż 27 anaja (Havas). Nitti w wywiadzie 

ze wfaiJÓSjffacotwuiiildem s>ilatin« oświaddzył. iz 
nie będzio prorwai-Jhfl polrtj^td, nktzĄodnfej z 
eyripatyarm e rtenty. Wterchy nie maią ąpooyai- ] 
nyłdh zasfetiaróiw: i  chCą pracować nad edibłłdo-ij 
wą Europy, łącjznie ze wiszystkion-i fo juszinikami.

i}, v<łŁ ą 0 43, franki francuskie 14.90, 
lunty ssterlirigi 775, dulary Sianorr Zjcdn. 192, 199, 
kanadyjskie 150, lei rumuńskie 3.70, marki niemieckie 
po 1900 —  550, 5 (0 po 100 —  513, 550, 560 czeki 
r ą  Paryż 15.35, 14.90. czeki na Szw ajcarię 36J5, 
36.75, czeki na Londyn, 7S0. 770, czeki na N ow y York  
21-0. 198. cz,ik* >ki Benin 530, 563. 560.

PR ZYG O TO W AN IA  DO W Y M IA N Y  R E S ZTY  KO- 
R.ON. Ministerstw,) skarł ;i poczyniło już przygotowa- 
iua do wyrniany koron. Termin wymiany będzie ogło- 
sz-ny po otrzymaniu ostatecznych sprawozdań od po
szczególnych województw, po wyniku stemplowania i 
jyUrzt bnrch dla w yn fkay  ilości marek. Z przedstawie- 
rh m sprau ozdania opóźniły się znacznie ■województwa 
kieleckie i malopjlskie. Na ziemiach wschodnich stem
pli wauie koron nie była dak-anmvajie, a jednak pole
cono ; rzedstawió wykazy ilości koron, posiadanych w 
odnoś jc h  irstytuej-acb,

TEGÓKOTZŃE ŻNIWA, W E  F R A N C Y I zapowiadają 
się znakomicie. Jest prawie pewr.em. że żniwa 3920 j 
wystarczą n? potrzeb ;7 kraju, jeżeli nie będzie się j 
wypiekało ohłeba zbyt białego. W idoki na dobre żniwa 1 
we Francyi wpłynęły już na zniżkę światową, a to z 
tego powodu, że Francja  nie będzie potrzebowała 
prawdopodobnie zakupywać zboża za granicą.

ty K

Odpcwiedzlalny r^dattsn
MICHAŁ KOUaPlNSia  

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

N a d e sła n e .
(Artykuły w tym dzialr nie o uchodzą oa rcdakcyi).

Za spokój duszy ś. p.

Orc i r s a ls l i s a  DuIgHy
uczestnika powstania 1853 roku 

dhigoletniego Wiceprezesa i Protektora 
Kółek rolniczych. Prezcss Wj'działń oświa
towego i Członka Zarządu Konstytuują
cego Małopolskiego Towarzystwa Rolni

czego
zmarłego draa 18 maja 1920 roku w Szyn- 

jytddzie pod Tarnowem 
odprawionem zryątaiue dnia 29 maja 1920 c  
w kościele św. Anny o godzinie 0% rano 
przed rozpoczęciem obrad Rady Ogólnej 

M. T. R.

Uroczyste Nabożeństwo Żałobne
na które Rodzinę, Krewnych. Przyjaciół, 
Delegatów Rady Ogólnej M. T. IL. oraz 

pobożną Publiczność zaprasza 
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze,

Paryi, 27 artaJS’ (BAT). Z Wa»w,\Trgtionu deno- 
S if: Prezydent Wii-.o.u y.ytstotsn-wał do kongre
su pii»mo, jpcixoąio o oówiadotteaiie się za przy
jęciom ms»*tłflba pKaaz Sbanj /.josluoczoure nau 
ArjuwEŚą.

Cesarz japtiiski chnry.
WersZffwa, 27 maja, Misya japońrka w War

szawie ol rajniiiłk nn«tqrtająi&Lj depeszę: Cesarz 
japońefei (jest rzt-azymlście olic-ijr, ale n;e w 
tym Sitiotpnhi, lak to donoszą gazety. W&kuflek 
•Jciądli ?rej pracy i łekldej etioroby oufldrowej 
wyjechał! on na tp&wien czai do Ilayama (pałac 
cestoBild na ihrzegtu morza w Lhskości Tokio) 
i tam ooipoctzjwa.

l i K r s a
ULICA WOLSKA 13, II. P. 

pod kierunkiem profeecrów szkół środniefi.
Noive wpdsy na kursa; rimn.-klas., nealn., szkoły 
realnc-j. Jednoroczne i dwuietnje Kursa, seralna- 
rj-aine. Osobne pTzj-gotowvoxie dla wojskowych 
do maturj7 w terminie nadzwyezajnjrm. Nauka 
także podczas wakacyj- —  Wpisy codziennie 
 od godziny 6— 7%  wieczorem. 4142

“ Z L 0 T 0  ^ Z N ; r Y § T V O t r
poleca najtaniej 4154 2

& . Y O G  L E R, K RAKÓW, UL. GRODZKA 31.

d o  Na t y c h m ia s t o w e g o  o b j ę c ia  
l e k c y j

potrzeba kwalifikowanych profesorów: 
do rellgii Mojż., gospodarst va, bygieny, gimna

styki, kaligrafii, oraz nauczycielki dc robót 
ręcznych.

Pisemne oferty z podaniem warunków, przesy
łać natychmiast do kancełaryi Kursów »Matu- 
ra?, ulica Grodzka L. 32, II, piętro. 4300

SPÓŁDZIELCZA SPÓŁKA KRAWCÓW 
KPAW CZYŃ 

KRAKÓW, UL’. MIKOŁAJSKA 13, TEL. 3037. 
Wykonuje ws-elkie zamówienia, licząc Klientom 
ceny H. kl. (robotnikom wypłaca w edług I. kl.), 
poprawia ż?e kroje i robi *ortny według podanej 
 _____________  miary i fasonu.____ 4137 3

„Gazeta Krseiscka" ®
zawiera cenniki dla pracowników i dla klien
tów (stosowne na całą Polsk^), mody, naukę 
kreju j t. p. wiadomości fachowe. —  Kto poda 
_______________adres, wysyłamy. 4131 3

m m  l u p u l i n

& 3 Ś &  e i B w w w n ł c
K I R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J  

z ória  26 maja 192ft.

A k c j »  Tow . Iiand!. f przem.
Polski Bank j 1 n em y Serwy
Bank Hipoteczny
Bank Małopolśl i
Ziemski Iiar.k K redytow y
Icw szechoy Park  K rod jycw y S. A.
Folskie Io w , handlowo

Transakcya 
Handlowa spółka „Iinpt-x“
Zieleniewski
„Górka** fabryka cementu 
Gal. ak i. Zsklady górn. biersza 
„Tepegu** Tow. dla przrihjąb. góm.

W aluty i dewizy:
Marki mrmieckiu po 160 
Marki nicinN&kie po 1000

Transakcja
Ruble carskia po tć<0 rb.

Trar.sakcya
Pubie carakir po 100 rb.
Ruble Sumskie 
Ludary

Lei rumuński?

Berlin

Zurych

Londyn

Transakcya

Transakcja

Transakcja

Transakeya

ofiai żąćL

640*— 680'— 
glin*— 840*—
:.725‘____   •_____
540*— 58t*—

■ 280*— -*— 
600‘— 650*— 
640*— 647— 
380*- - 420’-  
216.0*- 2250*-? 
2150 -  2250 -  
1950*- 2050*- 

, 4700*- 4800'-
650 -  700* -  
690*— 720*— 

712*— 
350*— 370*— 
366* -  36̂  — 
320'— 340'— 
75'— 85‘— 

260-— 270*— 
270*— 

515 — 530'— 
52750

725*— 770*— *__ i__
53‘-*

MARMOLADA, ŚLUYKl BOŚNIACKIE. 
P I E P R Z ,  ORZECHY, KAW A, KROCHMAL 
RYŻOWY, IMBIER i i. p. artykuły korzenne

poleca hurtownie 4135 2

Pmmhai T oM K rttoe  m s tm
Spółka zarejestr. z ogr. odp.

W KRAKÓW iE 
UL C A  ZV TERZYNiECK A fi (hotel W iktow i).

Prywfiia Siteiii Praec
KRAKÓW, UL. STRASZEWSKIEGO 26, II. P.

(M p rze im  O n ; ^ 0 ^ G ) .
D z i a ł  I. Przygotowanie do wszystkich pra-
• wniczjroh egz.a/ninów i rygorozów uniwersj7- 

teckićh na kursach zbiorowjrch i lekcyach 
indj7widualnj7eli.

Osobny prelegent do porównawczego prawa 
»trójdzie!nicowego-

D z i a ł  II. Dla zamiejseowjroh: wypożycza
nie całego materyahj naukowego, t  j. pod
ręczników, skryptów i repetytoryów, w któ
rych uwzględniono zmiany aż do ostatniej 
chwiłi —  oraz udzielanie wskazównk w dro
dze korespcndencyi.

D z i a ł  III. (no,/oot.v,vaty). Przygotowanie 
do egzaminów: adwokackich, sędziowskich
i notaryałnveh przez fmhowe siły.

3701 5

TrsnsflkcT^ 1165 &0
K U R SA  G IELD ’L W A R S Z A W 0 K IL J  z unia 2C bm.: 

C ?£ j,U igaćye m ._W ai >zawy^ z r. 1915-10 wartość ku

lił V “ ordynuje

W  K r y n ic y  & » !
Dom pod Trąbką b. asyst, chorób kob. 

Uniw. lwowskiego, 
365-1 15

Cd dnia 15-go sierpnia ckr dnia 
1 października 1920  r.

WARSZAWA, PARK SCBIZSM (4OTGU)

WYSTAWA
PRZtCIWPaŻAROWA
poświęcona racyonalnej i ognio
trwałej odbudowie ws1 i miasteczek 

oraz iuh obronie cd pożarów.
Dział l-szy. RJateryaiy ogniotrwałe:

Śc;anv i pokrycia. Beton. Cegła. 
Dachówka (palona i cementowa). 
Maszyny wszelkiego rodzaju w bym 
zakresie. Cegielnictwo. Instalacye. 
Konstrukcje. Modele, plany, kO' 
sztorysy, projekty. Poglądowa fa
brykacja materyałów ogniotrwa
łych.

Dział Il-gi. Narzędzia nrzcciwcpniowe:
Sikawki ręczne, motorowe, auto
mobilowe, beczki strażackie wszel
kiego rodzaju, tabory normalne 
i rekwizyty strażackie, uzbrojenie 
strażackie, ubiory strażackie i t  p.

Dział lił-ci. Za5patrywar.se w wodę:
Zbiorniki wody, studnio zwykłe 
i artezyjskie, narzędzia i rury 
wiertnicze, pompy wszelkiego ro
dzaj i, wodociągi, tryskacze (sprink- 
lery), gaśnice i t. p.

Dział IV-ty. Ntukcwa-Etatystyczny:
Statystyką, wydawnictwa, wykresy, 
mapy i t. p. Pomoce naukowe: 
latarnie projekcyjne, przeźrocza
1 t  p .  4128 1 2

Jedynie wcześniejsze zgłoszenia 
wystawców będą uwzględnione.

Ostateczny t e r m i n  składania 
dekiaracyj dnia 1-go Itpca b. r.
B IU R O  W YSTAW Y: Warszawa, 
A l Jerozolimskie 55, tel. 84-30.

&m\
F ilia  K raków

zawiadamia, że z dniem 1 lipc? b. r. 
podnosi stopę procentową od wkła
dów: na rachunek bieżący, na ksią 
żeczk1 rachunku bieźącegb i ksią 
żeczki wkładkowe na

£ B ° l o
pozostawiając zresztą dotychczasowa 
w7arunki. ' 4125 1 4

z m o m m

Spółka Warszawska
Sp. z ngraniczcnb paręką

objęła pod swój zarzad restau- 
racy»i i kawiarnię hotelu „Mentkie 
Qko“ . Lokal całkowicie odnowio
ny, kuchnia wykwintna. Obsługa 

sprawna i szybka.

MIESZKANIE WOLNE z ogrodem, r»oieni 
hmmtarzem. ze zbiorami, owocami. Zgk)6a:?nłJ 
F. TurlińsU, Kraku w, P >d'v J e  3, ______ 413?

Solon wtórz? pism
R fs t o ,  Mica'Rornoilskii 31, L p i ©

Stała wj^staws obrazów 
piei wszoraędnycn artj-stów.

Kkapaga curszę i przgjmale ta jcamli.
I f o i s M l s  l i  (synslic io
3-osobowę i 5 ocouowy na bliższe i dalsze 

tury, ors.z cięłarowy na 3AOO kg. Zgloszeniż 
j i r z y jm r jo  inżyi ier JAN STRZAŁKOWSKI, 
ulica Starowiślna L. 16, L  piętro. 3759 l i

© f  J =
w  K c i r l s b a d z l e

zmieiri: ntięjłzkanie i ordynuje obecnie przj 
^LTE  WIESE (Dom Nastonii). 3964 •

P ^ s s s e  K u r s a  P r a w n ic z e
» C O D F X <  • > C O D E X .

Dra Henryka OSTROWSKIEGO.
Kursa i lekcye indjTÓdiiaiiie. Wypożyczjuik 
mr.torj'rJów dla prowincji i  ł^w ych  t k r o '» .  
Wsteikie zmiany uwzgiędnaone, Kraków, ulica 
Sjudcncua L 5- parter, od gedziuy 4 da 5 aesjeł.
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> Mieszkanie
priedposkładające się i  4 pokoi 

kojn, kuchni, łazienki gazowej, 
nbik 'c j i  d!a słagi, oświetleń’ 0 
elektryczne, we Lwowie (obok 
ogrodu pojezaickiego) zeraienię ns 
takie samo mieszkanie w Krako 
wie. — Zgłoszenia po i ,,S r  s k a r 
lała - GO1' przyjmuje Administra
c ja  „Nowej Reformy*. 4095 1 3

P r a k t y k a n t a
poszukuje b'uro spedycyjne „Spe 
dopol“ , tu. Floryzńska 25. Zgtosze 
ni a między godziną 5— 6 wieczór.

40Ó6 1 9

Pcw tu  prawie nowy
yaraz do sprzedania. Wiadmno'ć 
W.śaickl, rymarz, al. św. Filipa 1J 

409; I  2

Następstwo
jłOwaiayaŁ artykuł iw technicznych 
na Zagłęb,e Dąbrowskie przejmie 
irżyu ler z d iżym i stcsaakami * 
ferach ".rzemysłowo - haadlcwjoL. 

Zgłoszenia przyjmuje Admini?tra 
cya „Nowej Retormy*. 4100 1 3

A d w o k a t
w górskiej okolicy, niedaleko Kra
kowa, pjszaicuja koncypienta, Pr 
laka. Pa.a.a ste^a zaraz do obję 
cia. Waruaki korzystne. Zgłoszenia 
po i ,,Ab itrt& 2 i‘ ‘ przyjmuje Adm. 
„Nowej ŻUfermy*. -*102 1 2 -

f  o a m k a jij
rutynowanej steaotypistki niemie
cko -nolskiej. —  Zgłoszenia po 
,,A d  ~r©k« 4t,ł przy maje Administr 
„Nowej Reformy*. 4101 1 3

FokśJ  i  s ir ^ y Ł s n ie m
dla Jwe aclidnych osób do wyna 
jęńa. W>adorro3ć: Binro dzienni 
ków i ogłoszeń Mary ma Jlopozyos, 
Erakósr, a-l. Jagiellońska 7. 4106

SasBalierka
mająca kincc-letnit piaktyk*. po.za- 
knje posady od lipca, ewentualnie 
później. Zgłoszaaia pod i, 5. 13 
prsytnnje AduJtu. „N. Reformy1".

4109 1 2 "

Domu
I- lab IT-piętrowego, w  śrólmieśzia. 
m cil!.w> z bramą wjazdową i m»- 
gutynami, posmauje się, celem 
kupna. Zgłoszenia do Bior* ogło
szeń Feliksa Statlera. Kraków, ul. 
Grodzka 13. 4110 1 2

Ciii eii! r t
obszarr oao ł1 2oO  sążni Jo s, Cze 
danii. Wiadomość od godz. 3— 5 
;po południa, Dębniki, Za ;roJy, dom 
tp Pamuły, p. Lrfcacu:wska." 3209

: % n¥ś&  BHiSiHlMl
o? ubawy, j-daedyliadrow.,- i t i - 1 4  
JIP w dizsrym stanie, lA -jieciea  . 
Kre.ków, ol, Zygmunta Augusta 6 
parter, 2. 4*77

* F o r t e p ia n
er zer ko wy, krótki, krzyżowy oka- 
yjn o do sprzedania w  .kładzie 

f  rtepiauów H. Smolarskiej, ulica 
Weiska 7. . 079 1 3

k s l ^ s a  a d r s s o ^ a  s e s p ^ y -  
s lu ,  fc a n d ls i  1 r a l s d c ł w a .

C ena M k  150 -— .

W y s y łk a  za  za liczen iem .

W y t i a f e x i 3 t # a

RiifJoiJ Mosse
l a s a w a ,  K u i f i m b  1 2 1

4U89 1 2

Panny Wurawej
piszącej biegle na maszynie, ze 
znajomością stenografii conajmuiej 
polskiej, poszukuje Związejt gogpo- 

"darczy dla przemysłu olejow g-> 
- i tłuszczowego w Krakowie, ultoa 
, Br»cka 1,A, I  piętro. 40sl 1 3

JsjsMa Isiustyi
, poszukuje zastępstwa na wakacye. 
( Zgłuszenia: Roaińika, ul. Czarno

wiejska 15, I  piętro. 4092

i

,z  popielatego marmuru, z wszeaa- 
^ini n i kwiaty, do sprzedania. Ul. 
\ Krcwooerska U , parter, na lewo 
L 40B8

F IK  HA

i nmsi v. ibui i %
Sr-ółka akoyjna

laSij&a tursMw m eta ja
K ra k ó w -P o c g a r z e

przyjmie natychmiast zdolnego ko 
respondenta 1 ib korespondentkę, 
o ile możności siłę łamadiie.ją, 
ze stenografią i piszących biegle 
na maszynie. — Znajomość języku 
niemieckiego wymagana. —  ''gło
s z e n i osobista do fabryki przed 
p.Judn’em. Za względu na trudne 
sto 'un»i mieszkaniowa, pierwszeń
stwo mai i zamieszkali ja  PaJsró 
rzu lub bliżej 1 odgórza. 3365 4 4

- N d W A  P . 8 F O R M A

d^O -ie in ik , specjalista w ęr.e- 
$9 róbce baraków cukrowych w 
ałośzi i obrojnek, poszukuje r ^ 3 

iy, ewentaa.nie obejmie pGeadę 
magazyniera, kaiyera. Zgłoszenia- 
Klaba, Lwó-', ulice 1 iekarska 13.

4111 1 2

2 mniojs-e, jefieu wielki, do sprze
dania Ogląd i  ó we czwartek i p i .

od godz. 5—6, ul, Pedzwnęze 
I. 26, parter, 4117

■wra dywanów nlaszowych, crawle 
nowych, 1 m 95 c m X i m 40 cm; 
■ . * -yua z koronek belgi sklch na 
białyu tiulu. Ulica św. Anny 4, 
i kuśnierza, 4120 1 2

Teohnika M w la t t ip
jostnkuje architekt Ignacy Tislo- 
witz, Kraków, ulica Pcdgór-.jsa 12. 

4123 1 5

S to  m l •kJsigli
iakcyj języka niensieesiego, raczc 
nouaó wyeokeśó wy ni grodzenia do 
Administracyi „Nowej Reformy* 
cod „E . 2 .“' 413-2 1 2

M n n d a n t k i
piszącej lia niaszysie, poszukuje 
idwokat Dr Z. Landsu, ul. Wielo' 
pole 9. 4133 1 2

l iH i I e i i l i
»  duży folwark 5CCkmorgowy, 

J |— j  kamienice w śródmieściu 
.rakowa, 100 m od pląat. -ógfo 

( -tonią pisemne pod „ I łu e ia a c / ' 
przyjmuje Admiaistracya „Nowej 
Beform y*. 4059 2 i

P s s £ n k u | e  s lą

feKpgnta
ru tyn ow an ego , w ładaj-ącego ją  
z yk iem  polsk im  i  n iem ieck im , 
pod k o iY js tn e m i w arn n kam i 
<21a kanC łjk iryi na Ś !ą »k n  C ie
szyńsk im . —  Z g ło s ze n ia  pod 
■ i l3 0 S łl do B iu ra  „R u c h “ , 
K ra k ó w , ul. S zczep ań ska  9.

4121 1 2

I r2,7 do cztcrscb tsa- 
g o s ó w

suchych, lok o  w a g o n  Starza- 
wa, tan io  do sprzedan ia . —  
Z g ło s zen ia  do Z arządu  ta r ta 
ku w  S ca rza w ie  k o ła  Chy- 
TOWa. 4063 i  3

Keiiszip
do 20 par kon i posŁu tn je  
P a ń s tw ow e  F rzetLn ęb ior ;tw o 
ak sp loa tacy i la sów  w  E & s?  
w ń d i w i s  u/S. R e fle k tu je  sią 
na k a w a le ra , in w a lid z i w o j- 
łk o w i m a ją  y e r w ^ ń s j . T ^ .  
Z g łc iz e n ia :  R o zw a d ó w  u/S. 
T a r f c l i .  4114 i  3

P o n o c n iU  b a a d la w y
starszy, poezaknje r t»dy w dziale 
bufeto-rym' i .orT'nfiyba. Zgłosze
nia pod r JL“  do B iuri dzieinikAw 
EŁrenwalda w JarasławRi. 40H

Do sprzedania
jadalnia barok., dnie lustro salo
nowe, portyery aksamitny, forte
pian. Ulica Kurkowa 3, I I  piętro. 

4017 2 2

H un f l i r t  (akademik) znajdzie 
zajecie w kanceląryi adwo

kackiej. — Zgfo3ze:;ia p id , 
t la r t"  przyjmn e Aaministracya 
„Nowej Rei ,rmy“ . 4029 3 3

Po sprzfiaais
forti-pian Bosendorfęra, czarny; wó
zek dla chorego, ubranie żakietowe, 
ezarae. Ulica Pijarska 19, 1 piętro, 
między godz 1— 2. _ 4030 C 3

FaW ssdy aiEśSłii
w  P s t r z ą

poszu ku je  zd o ln ego  i u k w a li-  
t ik o w a n ego  m c ~ e l 3 r z a  do 
n a rych m iss tow ego  w stąp ien ia . 
Z g ło s zen ia  z podan iem  w aru n 
k ó w  n a le ży  n adsy łać  w p ros t 
do fa b ry k i. 4346 3 3

1 1  Eiilifsii
I M i g

przyiiB da B ł o d t j o  b iu ro w c a
z ul oń.zoną szkołą handlową i 
ładuem, czytelnem pisiuim. Znajo
mość języka niera eokitgo w ,n a 
gana. — Zgłoszenia z olpisami 
świadectw pod znakiem 
tykanJ“  9 5 4 t V-‘ rrzyjmuje Biu
ro ogłoszeń le liksa  Stitters, Kra
ków, ul. Grodzka 13, 4066 2 3

f i w  Z4-8nPo09diwpros,t z fabr?il w T,iryili
m m  m r n m  % m
ioźóa ci?l»yc’i! IV \m r  w W 0  

mm  OSaW SM 9f w w l l f i l a

d M  ; Ki, ii. KiaMa t m

61

2923 5 0

Piątek 2S Maja 1920

(% 5BSaGE3g-S  ̂

O© s p m i i n k  lu b  w y d a le r ż a w ie n ia

w  l i l a ,
z ogrodem , s iedm iom orgow ym  za ga jn ik iem  i g ro tą  ..K ozia r- 
nia-1 pod O jcow em  w  S ąspow sk ie j do lin ie, od s ta o y i Z a b ie 

r zó w  oko ło  13 w io rs t.
W ia dom ość  na m iejscu . 41-29

L. 1419i/VIIl. 39ST 2 2

c -i ł c s -^f t i s

M m  wf£S8W2sa pan a
z dobrogo damo, trr<hę p.-zystejna, 
majętna, pragnło petnać zacnego 
kawalerś lab wd -wca 30— 45 l.nt, 
ze sfer inteliyejtayl — 2głi szenia 
pad „K rakó"-/ i& 2 o “  przyjmuje 
Admiu. . N. Reformy*. 1C94

młodą, inteligentną, p^zystojpą, z 
debrej rodziny panienkę, utalen
towaną artystkę-malarkę, albo zwy
kłą śraiortelfiiczkę, a.e zaopatrz-ąą 

należyte środki finansowe, kaj 
waler, odpowia ra ;ący powyższym 
wymogom, z akademicaiem wy 
kształceniem, majętay i  na stano
wisku. — Zgłoszenia: Kwapniaw- 
ski, Lwów, ulica L«iewe!a l. 8. 

3878 3 2

D z is ł  X I .  b n d aw la n o -k w a teru ń iiow y  L). O . G . K ra k ó w  
zakup i 101220 m. p. d rzew s op a ło w ego  tw a rd ego  i 22750 m. p. 
d rzew a  op a ło w ego  m ięk k iego  w drodze  p rzetargu , k tó ry  s 'iq 
odbędzie  6 c ze rw ca  b. r. B liżs ze  s z c ze gó ły  og łoszon o w  nu 
m erze I 2 l  „N o w e j R e fo rm y "  z  dn ia 21 m a ja  b. r

l i r a  ffiS fiSM ??
pod firmą

Kuków, al. św. z
polec ii: znano z dobroci 
rękav/iszkł skó^Jtctwe
dam sk ie  i m ęskie, b ia łe  

i k o lo row e . 
R ę k a w ic z k i n ic ia r e  i  pół-

jed w a b n e  w  doborow ych  
gatunkach  

N ow o ść : p oń cza ch y  dam 
sk ie  a n g ie lsk ie , to reb k i 

skórzane, p u g ila resy , 
portfe le , s ze lk i, k ra w a ty , m yd e łka  toaletowe i t, d.

■PO” Uwaga: Największa pralnia rękswiezek. 
H i - r t o w o  i - a a c s a y  c i in a t .  Y c w r f  s s l i d i z y .  '

i

4078 l  2

Keaaaaan —  Bia?g iidk te sat
E-ra2:'óts, ^ ‘ a la p o la  22,

poleca do natjohmi»"towej dostawy więkarą ilość: 
orjrj. anij, z sierKi Trtslbłąosiej. „ l le id a ^ a , ' o i  lO l—30o rasa 

azarokosoi; -w .*=
SBńśw  shótziajcii cliromojyych, ory j. Lsnc. o i  6Q—\59 Hiai; 
ę»tt3Ów b|ć rżanych btsnńowysii, za granicznych o l  ab—2t)0 mm sze-

r* ła fc i; ■
J is có f' „B lU tA*, or?g. Linco na o i 100— l i ,9. mm:
S-̂ JsC w ciysto toappnych (sipagatawych) rzo. ,-?on.o Impragaow nycb, 

od f>0— ISO to®, jak również w szfliieg#  reazaju a zo z e liw a  
w warkoczach i płytach, w większych Kościach. 886B 3 3

1 © H i cegM & a
w oryginalnełn opakowaniu firmy Eraci Więlicękjęr, Wnrszctra Sosno
wiec, polec* juko wyłączny zastsoca na MatełoUkę i Śląsk Cfceizyński,

S S L .
K r a k ó  a r .  u l .  i k i t q u « 6 y a ń i s h a  Ś .

Na iąd: ńie wysyła raczki z i zaliczką. 2998 8 1C

261010 12

lilia wapiii i n i ?  M mla wapaw ianuai
w skrzynkach po 20 kg, 5 0 %  cukru i 50%  owccu, w  K ra 

kowie zuraz do zbycia.
J E t i g l i t s  i  S^a.i?Łc, B l e l s l s o .

A d r e s  te ls g r .: S t ig l it z  B ie lsko . 3525 6 5

L. 1087. 4116 1 *

K o n k u r s ,
P r z y  p ań stw ow ym  U rzę d z ie  w a lk i % l ich w ą , i speku- 

ła c yą  w  B m le j (M a ło p o lsk a ) są 3o obsadzen ia  * s * .v fe  p e -  
» a d y  r e l e r e a t ó w  z uposażen iem  w ed łu g  V I I  k a tę g o ry i 
etatu  p łac u rzędn ików  pań stw ow ych , o ra z  i 4  
K i ł o s H ^ z y c ^  r ę f e r t n t ó w  z uposażen iem  w ed łu g ’ V t n  
k a te g o ry i eta tu  p l ic  arząu n lkót p ęós tw cw ych .

°K A n d y d a c i w^nut sw e  podan ia  (,ia  s tem p la  za  3 M k ) 
sk .e rcw a ć  do n a cze ln ik a  p a ń s tw ow ego  U rzęd u  w a lk i -  H chwą 
’ n eń n lacyą  w  B ia łe j (M a ło p o lsk a ), h o te l % ‘ód Ó S iriiymi sp es i 
O r fe ® “

D o  Dodania m ają  b y ć  d o łączon e;
1 ) C -irricu lum  y itae ,
2 ) D w ie  re fe ren eye .
3 ) Ś w ia d ec tw a  szko ln e  (o d b y tych  s tu d y o w ) w odpisach 

u w ie rzy te ln io n ych  lufa w  oryginale,*^  / ■s-
4 ) ’ E w en tu a ln ie  i inno ś w i ń s t w a  z  d o ty ch czaso w e j 

d z ia ła ln ośc i lab  służby

B ia ła , dn ia  20 m a ja  1920 r.

L. 338/1. 4131

Eitotikors.
W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  T o m a szo w ie  o g lasza kon kn rs  

na posadę i e c h u i k n  d r o g o w e g o .
W y m a ga n e  są n a iod ow ość  p o lssa , zn a jom ość n iw e 'a -  

cy i, zd ję ć  ta ch vm e tryc zcy ch  i tra sow a n ia  d róg. D o posady 
te j p rzyw ią za n e  są p ob ory  I X  k a te g o ry i p łac  n rzedu ików  
pań s tw ow ych  (o k o ło  1250 M k  m ies ię c zn ie , op rócz n o w o
p ro jek tow a n ych  p o d w y żek ), oraz w  czas ie  pom iarów  i w y ja 
zd ów  d ye ty  po 40  M k  dzienn ie. P osad a  do ob ję c ia  od dn ia  
1 c ze rw ca  b. r. P od a n ia  z  odp isem  św ia d ec tw , p ra k ty k i 
i curriculum  y ita e  n a le ży  n adsy łać  do W y d z ia łu  p o w ia to w eg o  
w  T om aszow ie .

PIERWSZA POLSKA CHEMICZNA PRALNIA IFARBIAMHA
ul. Sławkowska23, p i Y C T H ^ f  ul. Długa 27, 

ul. św. Sebastyaria 3, IJ i-  . 0 1  U w M  ul. Kalwaryjska 5,

W KRAKOWIE, C E N T R A L A : U L IC A  K O LE TE K  L. 9
przyjmuje wstęlką garderobę damską i męską do chemicznego 
czyszczeni* 1 farbowania oraz m&ter o 1 płótna na jasne ko

lory: do i*laby wykończa w 24 godzinach."
_ Przedmic-ty można asekurować podług iok wartości. = =

4'łt‘o 2 a

C ** • J
g  | ® e  u s z y s l k l c h  w i ę k s z y c h  m is s  ła c h  P o I ? b i  

p o s z u k iw a n i

w .m r Ę p m
d !a  s p F s s s l a t y  
© kśc ii m a s z y n  d o  p i s a n ia .
Oferty nadsyłać należy do P a x  C o ,  n a  r r . r e
2 .  P i l c h a ,  K i a k ń w ,  u K c a  F io r y u ia s k a  I . .  3 9 .  
P o ż ą d a ń ®  z g ł o s z e n i a  f a c h o w c b T  . 3992 2 5

*%

cS

$
3
w

o
3

&
©

S i r a l i t n - y ,  u i a c a  F l o r y n a s k r .  L -  3 *3

rn$m  Mit ip
p rzy jm ie  na, z ó S P S Ą d e c j  r e g is tra tn ry  b y łe g o  resp i- 

cyen ta  skarb ow ego . Podan ia , za w ie ra ją c e  w s zy s tk ie  

s zc ze gó ły  osobiste i odp isy  św iad ec tw , n a le ży  w ys ła ć  

p oa  adresem : „ I & s t y t s s e y u  b a n k o w a " ,  do 

A d m in is tra cy i „N o w e j R e fo rm y " . 3865 3 5

I M .
& q i B  I  f e ® m l s © w j

w Bsess©wi!»r ol. ^?ai iwsj-*$ka Z5
j p r s y i a a s ^  a a s l ą p s f w a  S m  l  l a g r a -

Hłobiaye&i aa Wlulę^lshą Is5? rseszovskl.
4091 9 3

ZAKŁAD PLIMAH1A
p r a ln i  „ T ę c z a "  - p

przy jm u je , ja k  p rzed  ła ty , w s z e lk ie .w  zak res

#  p lisow an ia , g r fru w a n ia  i d ts e r id w a n ia  w ch o

dzące roboty , ta k  w e  filia ch  „ T ą p a y " ,  ja k  

i  „ ^ F is ^ a 13. N a jp ra k ty c zn ie j jed n ak  oddaw ać 

do cen tra li „ T ą o s y 11, K r a k ó w ,  a l .  C z ń r r .o -  j T  

F  vV Ł0 j8 'iia  7 2 ,  g d z ie  u d z ie la  sie, p o trzeb n ych  T|r 

* rad i w yk on u je  ro b o ty  szybko. °504  3  3

FRANCO-POŁONAtSE
K r f j f e ł S w  u l .  G K P * ? a r s k a  4 ,  I I .  p „

z a k t d p i  w agon am i w s ze lk ie  produktu  k ra jo w e , m oż liw e  

do e k s p o r i a  d i a  F r a a c y S .  4019  2 a

#  M .  .  .  .  0  

L a u r o  s w r  ® °

HffiHŹ®, al S i i S »  32 | 1  
| |  posiada £3 ® ?zsfla?  %$
u  » z  i ^ y r t i t l s s ł m  d o r s z a :  © ®

SMtes m a tm  K® Jktóaj.

3 t e t e s s ,  

Eiiśl Jaii B i "  2 M n y ,  
i a l a )  m & im  k ®  J ija r  30«3awj,
s s i j a  aa eteiao eornwi 4103 1 5

>9 ® © ® © © ® © ® © *® ® ® ® © © © ® ® a

Buelaaltep ( u )
p iszu k iw an y  za ra z  do jj.ro u a i z- r,.-.a rr.cći n i •* t-sci od d z ia ł*  

b *ii £ a na p\ o j jr c y '1.

Zgłoszenu, z żądanaml »arti‘-ik*r»»‘  ‘ t-doisaji. adectw 
pod dc B *n ra
© g ł o s z e ń  I o w .  a k t * .  „ R c k l n - t H - a  F o l u k o * 4, 
W a m a w a ,  J j s g s j a  1 3 .  4 i> » i 2

>fc « r > 9 « »O «> 0

P " z y  D y r e k c j i  k ra jo w y c h  kopa lń  w ę g la  w  K ia k o w ie  
sa do o b ję c ia  następu jące

w o l n e  j>OE»£iełyi
a ’ S i o s a s t r a k i o p a  ry so w n ik a  z dzia łu  m aszyn o

w e g o  (u koń czon a  szko ła  p rzem ys ło w a );
t )  S f f y  l l l t J P » w © |  zp ra K ty k ą  bu ch a lteryczn ą  i han ■ 

d łow ą ;

c )  M a s t l p a s a s s l l r l .
Z g ło s zen ia  p isem ne z podan iem  curricu lum  y ita e , w a 

ru n ków  p ła cy  i odpisem  św ia d ec tw  nadsy łać  n a leży  do: 
D y r e k c j i  k ra jow ych  kopa lń  w ęg ła  w K ia k o w ie ,  ul. D łu ga  52.

T a m  tó w n ie ż  przyj(,*ivm  zostan ie  za  zg łoszen iem  osu- 
b istem  s ł u ż ą c y  d o  b i u r a .  4 127  1  2

m ęsk ie  i dam skie p rzerab ia  i w yk on u je  po s 
bardzo  n isk ich  cenach z w łasn ych  i destar- 6 

czonych  m aterya łów . P o le ca  te ż  ^

LISY SńZNBSO EC JZAJB.
U w a g  a : Korzystne, m d la  k a żd ego  je s t  odda

w an ie  rob ó t ju ż  teraz.

A d re s : E r a k ć w ,  h L  S i r z e l& s k g  SI, I .  p .,
d rzw i na lew o . 3903 2 3

$ #  i # #  m m m

ma na składzie samochody nowe i używane. 
Krakóąy, ul. św. Gertrudy 7. 410114

P M  trsnsmisyjnvw5i I  fl
h e S g i i s k i c i a ,  w s z e l k i c h  w y m i a r ó w  i  j a k o ś c i  

d o s t a r c z a
lok o  K r a k ó w

w f f e l s s  S s o s s w s l s l s  ? f js a $ 3 - P e H n a s 5 S s*
K r a b ó w ,  u i .  S a c h a r s k a  4 ,  *1 . p .  4020 2 4

SI, Sp^ jtirgassa  13/8,
w y s y ła  z  p ie rw szo rzęd n ych  f c b r jk

A a M d  s z « n i i ó f t
S o r e s p o H A s a a y a  w  j ę s y k a  p a l a h l z i .  4or0

S S I f “  K r a  praasicze S l l f “
5 ®  Krsisłw. HynsK gł.S u - I U A

pod noweni kiercwn'ctwena zroorffinizowafle DrzTBtoroT-ane do 
oatataich zmian i wymogów, rozpoczynają

L S : F . € ¥ E  Z B I O R O W E  431 25 o i
u

oraz naukę indywidualną. Dostarczamy cały uznpełnionj matsryał.

P re zy d yu m  G m in y  iz r a e lic k ie j w  K ra k o w ie  ro zp isu j'

na posadą o g r o d n i k a ,  po łączoną  ze  s tró żo s tw em  ts  
cm en ta rza  iz ra e lick im  w  K ra k o w ie .

P o za  b ezp ła tn em  m ieszkan iem , o trzym a  u stan ow ić  %  
m a jący  og rod n ik  p łacą  w ed łu g  um ow y.

P od an ia  n a le ż y  w n ieść  do b iu ra  G m in y  iz ra e lick ie j 
w  K ra k o w ie  (u lica  S k aw iń sk a  2 ) do dn ia  15 cze rw ca  b. r,

4086 F r e i y d y i s z r *  g n i l n y  S z r a e l ł c k l 0 ! .

S F Ł A ©  A K T Y K U C Ó W  C H E M IC Z N Y C H

I. BIBERMAN
K H A I i Ó W *  U L I C A  K R A K O W S K A  L .  C

TŁLEF&i\ Xp 3231
poleca h a rto w n ą  sp rzedaż: sody, b icarb., k a la fon ii, ałunu 
krochm alu, boraksu, s ia rk i i t. p. 3394 3 3

W OBOW]
d o  T a r n o u a ,  B z e s z o w a ,  L w o w a  i  S t a n i s ł a w o w a  

k o . n p l e t u j e  c o d z i e n n i e

s P e"dm°l0 e K r a k ó w
P  y  ? !   ̂ n l l c a  F liu r yn/aska L .  2 5 .  4009 3 3

:E3SS|

'V—

i eięiaróore, pssHiaaifhS oraz jjsJ,® 
gssiy, w większych ilościach, ewentualnie wa
gonami, z doctawą, pod kO'

rzystnymi warunkami sprzedaje

5 5 ,

S pó łka  z o^r. porę-ką 

Adres tymczasowy: fzBr.a Srrtrizlsa 43, 3. P 
f e i e r ifm  2 3 2

od 10—12 i od 4— 5
Filia dla Śląska: <?6rsy Maearą fabry-ka karo- 
seryi, CHssz^s, ulica Fahryczna. ToJ^Ioa 53f
PaeasiaSf 2si aży^aac, z  tienofe ilu v2c3kie^o, ile

s  j js ^ © d a ® 3 a .  3 7 15  3  5

W Drukarni Literackiej w Krakowie, uŁ JagieJljńaka L, 10, kj|dc3 DnŁarri u. K, GótbAj,


